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Poincare i Lloyd George.
Mowy Lloyd Georga w We&tminsterze 

Oczekiwano z naprężeniem jako odpowiedzi 
Ba oświadczenie proarramowe r/adu Toin 
carowo w Izbach francuskich. Nadzieje zi- 
tnodłv. premier brytyjski ograniczył się 
P swej mowie >edynie do rozwinięcia 

o irnny swego ulubionego projektu: Knp- 
crencyi w Genui. Konferencva ta ma ura 
'|ac świat przed ruina, przywrócić kre- 

J  odedzy na rodowy, usunąć 2 miliony 
i r *°[-nVch w Anglii. uniemożliwić przy- 

oey8 V\n.łn.V‘ J'rzy tej sposobności dostało się 
kich t,SP;'e ' ^iccarcmu. który nie lubi ta 

'domatnjrraficznych konferencyi. inka 
Mł'p'Va ostatnia sesya Rady Najwyższej 

bcłaćzona z koncertami w ka
ućoczył i*"3 W <rô a* Jedyna pnleurkę. ‘ak t 
>»>rn ■ ^oorere z Poincarem. iest właśnie
zzezehi t * ? V ’ ™  - i 'ażda konfaroneya jesf
(V fel ° m drabiny wiodącej do pokoju'*, 
mior ' Wrir’e orators-kim zaryzykował prą- 
brała ”0̂°^  7r,'lT1'e- sftłvhv w r. 1914 ze- 
aie iłna t  .fcnn êrcncva międzynarodowa, to 
ioda ł °  wT ,1uchu wo?nv. T r lk o  ni"
dv.ie o+!.e państwo, które chce woiny, znaj- 
konforr-T̂ n°W ^w- ł'v n'c pó'ść na taka 
Ruon BV0\ W r- 1f>14 hr. BorchmM nd
przez knrtferencyj. przedłożony
matom •, • * ^Tev'b ponieważ miał alt!

Poinm ° ,eniłe w kieszeni, 
dem , .r°*r»oc7nł ?„* układy a na
re w w (mrą Wach spornych. k*ó-
ńdhvw*n£neLn?e załatwione. t ł̂mTr
łnformw drom not. Według

4otycbc7.flf!owrych stanowisko

. . ' . sprawach od n  kodowa ń ple 
miocftichj Francy* .-ple- może "krzecf B?ę ani 
Centimn od^kodowań. ' N!e może również, 
Zrezygnować z gwarancyt fwojskowych i śro- 
<podnrczvch\ jakie jei da’e traktat wer 
SaLki na wron dek niewypełnienia zobnwia 
tńń przez Niemcy, .Jest to rnnkt. eo do
I.tóreyo rząd francuski nie dorniszcza dv 
SkusyT Pnin̂ .are bvł oklaskiwany przez ca- 
”  niemal Izbo, gdv ewentualne uszcza 
Płcnip pmw reoaraevinyfh Frańcyi nazwał 
VT’.a^>a'dziej skandaRczna niesprawiedliwo 
8n** ’ê nak 7,a zadaniom edazk*̂
Ujjj1 idzi© kwestra kontroli gospodarczej 
z n 'ccnmi. iak*ei domaga sle Francja 
Bnn^n  niewpłneenia w dniu 15 stycznia 
^irtk nni(rcj ratw przez srabinet Gra
franki?*  ̂ i” zac7.vna sio nieporozumienie 
fOTzaó aT,?10,sk?e..bo Anglicy nie chcą kre 
żamj ^ ' n<,Oodarki Niemiec żadnymi naka- 
potrzebJ *nka7.amł. A Poincare położy? na 
Iw.-; rin takiej kontroli wielki nacisk w 

5̂  W
» e ? 0. J 'T n’C!’’ e traktatu e w a r a n c w l -  
trąktat / " n<jare domasra sie podobno. bv 
trtjićż .^  'dzyw^ł na lat 29— 25. bv ró 
f^ a rm  ,r0łlTł ^ciske 1 Im min! charakter 
-  ,>ri"v' wzajemne*. »

)« «  auóm»V!Jy*r!r0'a  wnl>C(> łV(“i żndnó n;e 
* » - W i W ; S v ' " S sio prasa ansr*el- 
tai,1 w? rJ* ’ ^-Ci^ie rozs7Cr7.on:0 znknwin

v l V . P5?  rnrnv projektu L loyd. s i *  .o > ™ ~ .
ł * r « a « r i  «  r  '™  ’.,,' 'S7?, k raw a t Ko t l -  
d*l n?e —  eboó n ”  ’ ■ francuski tro
Jrtclka rewie rn5<s7vnnnł? 9'ż'Sć na owa
tym razem ’w !o,t?„V an' ,l ° w-,» ca Riwierze. 
Jbdfa i tennis., m ł ’ _5 /!® między par»va 
lw ia  ta. >M nak i flda I i 36 s'** >'m!a losy 
ptraketo jest, nienyi.uy o,!ł|!łn<*v  ̂ i na tym

^  W  w  n e-Unii nie 
I 2j 1- )  1»V N iem cy , i Sowiety. y-..r?j!t.VC7nvp  ̂

aznly sję. żo nie ron.sza tam ^n - ? h" 
^ i  olszkodownó. ani żndnei innej 
j ^ v i  >\ersnlskieę-o Traktnlu. Najbliższe dń; 

e v «  Virna' ° 7V Francra Otrzyma srwnrnn-

'*J»ovjr T ^ G ^ aJs,WJ’ Praw,,a' * e ,,vnna rbz«.
u .  '• , ,eoro-ę‘a. przviętn \y fannea, usta 
lazj!?* " ar,,n^i zwołania Konferencji, wy 
biozr* 1łv,w ’ :>̂ a* iż ..ma ona badać środki 
H n r ' ' ' " ’  '.I ; l  Przywrócenia pokoju, n i e  
e.y.ę h z a l a c p r z y  t.e.m i s t.n.i.e.j.a

,„â 7 a 1 *  W7  atn,i s.ow 'oty P '"^ i
teobeo * Prp^zenm do Genui nie zajęły 
żmhięoy, ^ 1 ‘cęku (jak i wobec innych)
S'uly "  yĄ an? " , 's ri’  Pon-ostu tro zisrnoro- 

*> ^ńółki 2a^,.bolszewicy pralna w Gt^ui 
Nmmenmi obalić isaktat :eWer

snlskl, dowodzi np. oświadczeni® Trockie
go w  „D aily Herald**:

„Odszkodowania i traktat wersalski są 
zwyklmni pretensyanii lichwiarza... Z#- 
proscemie do Genui jest samo w sobie 
rewizyą traktatu1*.
Komisarz sowiecki dla handlu zaflT. Kra8- 

nn oświadcza w „Manchester Guardian** ró- 
nnie wyraźnie:

„Traktat. Wersalski winien byś pod
dany rewizvi nietvlko w int.o-e«'e zwy-
ci^żonsm.h, ale i samych zwveięsrów“ . 
Niejasne stanowisko Rosvi i Niemiec

wobec traktatów wywołuje obawę we Fran- 
evi. by w Genui nie obcięto ie>; praw w  in- 
roromo rzekomosro „pokoju F iiropv“ . Mię
dzy Francyą I Anfflia musza bvć przeto 
naipierw wyiaśn:one wszystkie trzy powy
żej wspomniane kompleksy srnme. ustalo
ny w«półna taktyka w  Genui i uzyskane 
wyraźne nśwWlczeme Sowietów odnośire 
do Traktatu WersalskTe?-o. Wówczas dopie 
ro Konferencva w Genui będzie moęla 
stać s5p cizemś wieeei. niż tematem dla
tdjoć filmowych i sążnistych tclorramów. 
Podzie to jednak *uż, za^nem, TTmcareyo. 
któmz rozważnie rnruie dro^ę ścisłemu po- 
-o-.umłeniu F -»n cyi t Anc,są. uważając je 
dusznie za rlów nr warunek odbudowy po
koju i dobrobytu Fotony.

Po zgonie Oka iw.
Rzym. (A. W.) 7.e szczytów pałacu króla l|m. 80 w. obaj kardynałowie: prymat, Italbot 

królowej po.vócwa'a flaari żałobne. i arcybiskup Rakowski wyjechali do Rzymu.
Rzym. P. A. T  P o g rze b  Papieża odbędzie słą Na dworcu zebrało s ę cale dnclmwicóstwo 

we środę lub we czwartek. Wobec tego, te  [stolicy a biskupami Szelążkiem i Gallem na 
conclave rozpoczyna się dnia t  bitego i par-! czele. Pozaiem przybyli n3 dworzec: imieniem 

................................. tymsamyro [nuneyatury ks. Pellegruii, imieniem Nact. Pań-lament wioski mia! się zebrać 
dniu. dzień otwareia parlamentu przesunięto [ stwa gen. Jacyna, w zasięi»twie prem. Pu
na dalszy termin. Na wszysikich gmachach l uikowskiego szef kanc. Potulicki, a min. Sku-
rządowych i na okrętach wojennych flagi opu
szczono do połowy masztów na mak żałoby.

Przed katafalkiem, na którym wystawiono 
ciało Ojca św., przesunęły się thimy s gOrą 
10ft-rvs:ęc7,ne.

Rzym. P A. T. (Haras). Dzisiaj przed połu- 
dn!em dclegaera władz miejskich w Rzymie 
udała się do kardynała Gasparicgo. aby zło
żyć mu kondolcncyę. O gnz. 10 i pół przd 
południem sr>*s.ino na Kap tolu urzędowy akt o 
śm‘ercl Fapleża Boneiykts XV.

Warszawa. (Teł. wj.) „Journal de Poiogne” 
donosi t  Paryża t  pewnego źródła, iż To ncare 
w rozmowie t Lloyd Georgom J Curzonem za
znaczył. że sprawa Polski winna być wz‘ęta w 
przymierze trancusko.angielsk e. Lloyd George 
% początku temu aię sprzeciwiał, uważa bo
wiem, te  tylko zaatakowanie granłc FranerJ 
przez Nem cy usprawiedliwiłoby pomoc siły 

angielskiej. Poincare jednak podkreślił, ie  gdy

by kwesty a zabezpieczenia granicy Polski »*e 
wz!ęta była ur rachubę, traktat francusko aa- 

gtlskl b yb y  nezupełny, albowatn Ni«rttcy ata
kując Polskę, mogłyby go łatwo «!>ejść.

Podpisanie traktatu ma naatąp*ć^pod koniec 
.stycznia, albo * począk em lutego b. r. W 
związku z tera mó.v’ą w Pa ryżo o wizycie m'n. 
Sklrnmata. który przybędzie tam ceiem poro
zumienia aię *  Francyą w ważnych dla obu 
państw sprawach podjęcia stosunków ekono 
rnicznych *  Rosyą. W  niektórych sferach fran- 
cttskich przyjmują przychylnie dzisfaj współ- 
dz:nłan'e Polski z Francyą, wiedzą bowiem tam 

że Polska pns:ada w>clu zbawców stosunków eko

nomicznych rosyjskich.

Paryż. [A. W .) Przerwane w Cannes roko

wania francusko-angielskie zostały na nowo 
podjęte drogą dyplomatyczną. Dwie noty fran

cuskie, wykraczające stanowisko Franoyj w 
sprawie traktatu gwarancyjnego i w snrawla 

bliskiego Wschodu, odeezły dziś do Londynu

Sprawi okładu iwaraacylieso odrsezona
Londyn. IA. W.) „D a ły  Mail** dowiaduje s‘ę, 

ie  na wczorajszej Radzie gabineowej prz>ezh 
pod obrady sprawa traktatu gwarancyjnego 
angielsko-francuskiego. Pmla gabinetowa uchwa
liła nie przystępować do załatwienia sprawy 
powyższego traktatu tak długo, aż sprawy re
pa racyi n'(*mieck:ej, konferoncyi genueńskiej 
oraz kwestya turecka nie zostaną rozstrzy
gnięte.

Program konferencji w Genui.
Warszawa. (Teł. wł.) W e wtorek minister

stwo spraw zagrań, otrzymało °d Rady naj 
wyższej program prac konfercncyl w Genui. 

Tekst tego programu będzie podany w środę 
do publicznej w‘adomośd. Rada ministrów za
stanowi się nad kandydaturami osób, które 
mają wyjechać do Genui

Rząd sowiecki wsb?c konferen. w ScnuL
Moskwa. P. A. T  Dnia 19 stycznia komisarz 

ludowy dla spraw zagranicznych Cziczcrin wy- 
:d;d do premiera włoskiego w Rzymie'depeszę
następującą:

Rząd rosyjski zwraca się z prośbą o zako
munikowanie mocarstwom sprzymierzonym, w- 
'■r-z.-ntowanym w Kadz!e Najwyższej, ie  po- 
sledzenje nadzwyczajne Komitetu wykonawcze- 

lr*bjąeego na ceiu ustalenie składu delega 
e'' . r_°sy iskiej na konferencyi w Genui, oraz 
udziel nie jej nadzwyczajnych pełnomocnictw, 
zostało zwołane na dzień 27 stycznia. Po tym 
terminie rząd rosyjski będzie mótrł zakomuni- 
k<>waó rzq<Jow) nazwiska czbm*
ków swojej delegaoyi. Przy pierwszej sposob
ności nad rosyjski nie omieszka również

APOSTOŁ POKOJU AŻ DO ŚMTERCT.
Londyn, fA. W.1 .AVe=tm:nsfer Gsz^te** do

nosi. Ie na k lka dni p-zed swym zgnnem przv- 
<rót(>ryavał PapVi Renedekt XV. odi>z.wę, w 
której w zwóiz.ku z maiaca się odheć ltonfc- 
reucyą w Gcnuł, zam:er?ał zwróc!ć s;ę fl<* 
ws7,rstk'ch narodów chrzpśc*1ańsk:ch i we*w#ć 
ich do ntrzyman‘a ry-.ko*n. ^adoraość o zwo- 
łanhi konfercncyl do Genui, przyjął Pap’eż po
dobno z wielką radośc ą.

GLOSY PRASY WŁOSKIEJ.
Rzym. P. A. T. (Ilav .v ) Cala prasa włoska 

wyraża głęboki tal z powodu zgonu Ojca św., 
podkreślając, ie  papież w ciągu oetatrrego cięż 
kiego okresu okazał wiele taktu i zmysłu dy- 
plomatyeznego i umiał wzmocwć dawne zwią
zki, łnezree Stolicę Apostolską z mocarstwami 
? zawrzeć nowe, zwłaszcza z Francyą I Japonią. 
Dzlekt n emu też. porozura‘en*e z rządem wło
skim było na najlepszej drodze. Dzięki swvm 
gosrlndom osrólnvm i noglądntr. społecznym, 
zmarły papVi by! niejako naczelnikiem narodu 
włosk*ego. Za'k>go wiedzą też powstawała ąQ 
na dziś we Włoezecb partya ludową.

Sowiety tkładarą kwdoloncT?.
Warszawa. (TeL wŁ) Według wiadomości 

otrzymanych s Moskwy, przoATodnicząey 
W8zechrosyjsklego komitetu pomocy głodnym 
AJkln, polecił przedstawfcielow; sowietów w 
nz>Tn:e, Worowskiemn, złożyć kondolcncyę w 
Watykan!* i powoda zgonu Benedyku X V „ 
który p’erwszy wezwał świat da udzielenia po
mocy głodnym w Rosyi | złożył na tea cel mi

lion lirów.

Konklawe 2. iutê o,
Warszawa. (Teł. wł.) Na zebraniu św. Kolc- 

gum kard. Gaspari odczytaj treść opracowa
nego przez s'eb;e oświadczenia, które ma być 
wysiane do wszystkich rządów t  zawiadomie- 
n em o śmierci Ojca św., poczem zrezygnował 
z obowiązku hardynala-sckretarza stanu. Ko
legium św. postanowdo rozpocząć konklawe <L
2 lutego. .

Wrozław. P. A. T. h8:ąię Icskup kardynał 
Certram wyjeżdża we wtorek do Rzymu. R ł- 
zetn z nim wyjeżdżają kardynałowie Faulbacber 
z Monachium i Sehulte a Kolonii. (Niemcy z 
Rzeszy pc*'adają jedynie wspomnianych wyżej
3 kardynałów. Niemcy *ĘŚ auetryaccy dwóch: 
kard. arcyb. PTRa z W  ?dn'a i kard. Frilh- 
wirtba, mieszkającego ila .e  w Rzymie).

Od;azd ksriyialow jiotskich u  konklawe
Warszawa. (Tul. Wł.) Według doniesień

munta —  szef protokołu Przeżdzlecki.

GiRniemaii mtyiey.
Wiedeń. <A. W.) „Rejcbspoet’* wymiewa 

siedmiu kardynałów narodowości włoskiej, ja
ko kandydatów na tron a|>oetolskl M ędzy wy- 
menionymi znajduje s‘ę patryarcha wenwk' 
Lafontaine i kardynał-w kary PompilL Z kardy
nałów n e wb>ikich wchodzi w rachubę sekre
tarz stanu z czasów Papieża Piusa Merry 
dcl Val, H sjjian ». urodzenia.

Rzym. P. A. T. 2dani*>m dziennków jeet 
rz*'tzą bardzo prawdopodobną, że Papieżem 
Obrany zostanie dotychczasowy kardynał Ga- 
sparl. k óry był współpracownikiem zmarłego 
Papieża i  kontynuował będzie jego politykę,

Hołd Sejmu.
Warszawa. (Tel. wł.) Wtorkowe posiedzenie 

Izby sejmowej rozpoczęło się od uroczystego 
przomómcn a p. marsz. Sejmu Trąmpczyńskle- 
go, poświęconego w hołdzie pamięci zmarłego 

Papieża Benedykta XV. Izba sejmowa w sku 
pleiun wysłuchała tego przemówienia, stojąc 
Podnieść należy, te  podczaa tej manlfegtacyt 
byli nieobecni posłowie i  P. P, &, Stsplóczycy 
i żydzi. Niektórzy z nich byś; u» sali aa poezą 
tku obrad sejmowych. Kiedy atol! mamałók 

Sejmu zaczął przemawiać, natychmiast opuścJl 

manifestacyjnie salę sejmową.

Warszawa. P. A T. Na początku posłodzę 
alt Sejmu marszałek dożył bidd zmarłemu 
Papieżowi. Wielki rozum I silna wola Umar
łego pozwoliły mu prowadzić nawę KoścPdi 
przez czasy katastrofy, a to ido tylko bet 
szkody, ale nawet z ogroimtem podniesieniem 
powagi Stolicy Apostolskiej. Narćć polski tra
ci w Zmarłym prawdziw go przyjacfeła i opie
kuna. Dość wspomnieć cz.uła opiekę, jaką 
Zmarły otaczał żołnierzy polskich, będących w 
niewoli włoskiej. DoSć wspommee odezwy do 
świata wohifącego, zaklinajnee narody do sa- 
warefa pokoni I przypominające zawsze prawa 
narodu polskiego. Nie zapomnimy Zmarłemu 
organiz.acyl czynnej opieki, jaką rozciągnął 
na-ł ^narodem polsk-m w czasie okupacyi, prze- 
s>’łając swojego wizytatora i wzywając śwłat 
cały do wspomagania zrujnowanej I głodnją- 
cc! _ Polski- Tysiące dzieci polskich zawdzię
czała tej akcyl Ojca św. uratowanie życia 
i zdrowia.

N:e zapomnimy wreszcie, te nawet w  osta
tnich czasach, gdy polityka jego otoczenia 
okazywała pewne braki w zrozumieniu potrzeb 
narodu naszego, a przez to wyrządzała na
rodowi naszemu dotkliwe szkody. Zmarły czy
nił wszystko, aby te szkody naprawić. Włełkł 
Papież pozostanie na zawsze w naszej wdzlęcz- 
n >j pamięci. 1

Na snak żałoby zawieszano posiedzenie m  
2P minut.

HOŁD STOLICY.
Warszawa. P. A. T. Dzienniki podają: Przy 

otwarciu wczorajszego posiedzenia Rady miej 
sklej prezes Rady p. Baliński zakomunikował 
radnym o zgonie Ojca św, oraz wytrlo-ół prze
mówienie, w którcm podniósł życzliwość 0}< 3

Piseł polski o Pdiicaregi.
Paryż. (A. W .) Poincare przyjmie po rat 

pierwBzy posła polskiego w Paryżu hr. Zamoy^ 
skiego w dniu 24 hitego

Poisko-istińska umowa handlowo.
Warszawa. (Tel. wł.) We wtorek wyjechał ą 

Rewia do Warszawy delegat estoński w gpra. 
wie zawarcia umowy handlowej polsko-es to®, 
sklej,

P o s : ł  niem ‘ e :k i w  Po ’ s3B ?

Dotąd Rzesza niemieckŁ reprezentowana jcsl 
Poisee, j*k wiadomo, nie przez posła, l icz 

przez tymczasowego dyplomatycznego przed
stawiciela. Obecnie jednak —  jak demzszą 
z Berlina —  rzad n!em?ecki nosi się podohoe^
* myślą zamianowania do Warszawy posła. 
Zostać ma nim p. von R e c b e n b e r g ,  b. gu
bernator posiadłości niemieckich w Afryce po
łudniowo-zachodniej a w r. 100R konsul ge
neralny w Warszawie. Nominacyą yon Recheu- 
herya ma być niebawem osrłnszona. Przyszły 
poseł iest członkiem niemieckiego stromUctwa 
centrum.

MARKA NIEMIECKA POZOSTANIE NA O, 
SLASKU.

Katowice, P. A. T. Konrsya finansowa ukoiV 
czyła obrady nad ustaleniem warunków walu
towych na po’8k:m G. Śląsku. Uznano, że wfc 
łutą obiegową pozostanie marka n W ech a , 

kiad przewduje warunki, wśród jakich ma 
być wprowadzana waluta polska, Komieye 0’a 
spraw wody i elektryczności ustaliła prawie 
wszystkie punkty tej umowy, dotrczaoej zao
patrzenia G. Śląska w wode 5 elektrykę.

P«l’trczne postulaty P. P. S.
Warszaw*. (Telef wł.). Radl Naczelna P. P  S.{ 

powzłęją azereg wniosków politycznych. Do
maga aię ona tutooomP cłeini wileńsk*ej| 
mówi •  połączeń1*  organ'zacTjnem tych tieną 
J t  d. Nadto nchwaiouo upoważnić Związek! 
posłów socyaliatyemycb do złożenia projekt.ówi 
autonomii wschodniej Małopolski i Wilna. 
W skład autonomiezuego onetaru Małopolski 
ma wchodzić Lwów I Zagłębie naftowe wseoo- 
dńfej Małopolski. Uchwalono wyeofać rraeJsta«| 
wldełl partyl *  Komitent obrony przysztoed
o . Lwowa.

Z pfMród uclnraf charakterystyczną JesT 
n en wała domagająca afę rozptsint-i wyborów 
do S jmn abr one mogły sfę odbyć wczesnym 
latem- Wiadomo, Iż przywódcy socyałistów! 
z pos Daszyńskim na czeie. ze względów opon,’ 
tnnietyeznych stali na stanowisku ludowców,* 
iomąeających się odsunięcia wyberów na cza* 
późniejszy, t  tymczasem radziby byli zrekon.' 
struować centrolew i utworzyć rz.ąd wecpćl 
z ludowcami. Prze* tę uchwalę przywódcy eo*' 
eyałistycmi a pos. Daszyńskim na ezeio» po-* 
nieśli porażkę.

. . . , ; .u   • _  . .  św. dla Polski, oraz przypomniał, źe zma"łv
dzicnn ków warszawa ^prcir. er on.kowski, użvJ w początkach tej wojny całego
1 mnuter spraw zagrań. Skirmunt odbyli dziś 

konferencją z kardyn^aml, z prymasem Dał-
borem i arcyb!shupem K akowskim. Obaj kar

dynałowie wyjeżdżają dziś na konklawe do 

Rzymu.
Warszawa. (Telef. w!.) W e wtorek o g. 9

udzielić informacji co do planu, w  dług które
go będą postępować delegaci rosyjscy na kon
ferencji w Gemil. R^ąd rosyjski będzie nie
zmiernie wdzięczny rządowi królewskiemu, je  
żeli ten zeclice powiadomić go możliwie Jak 
najprędzej o dokonanym składzie projekto
wanej konferencyi. Przed«wszystkiem rząd ro
syjski pragnąłby się dowiedzieć, czy mocar
stwa sprzymierzone układając program konfe
rencji. wzięły pod uwagę umożliwienie rządo
wi rosyjskiemu zaznajomienia się w porę z pro
gramom tej konferencyi.

t o t i i  AserylL
Warszawa. fTelef. wł.). „Rzeczpospolita** do

nosi. ie wedlmr zapauywań dyplomatycznych i początkach lutego b. r.

:vpływu swego autorytetu i powagi dia złago
dzenia loeu jeńców. 7a Jego ^"mtyfikatu po
wstała również wolna Połskr.. W  końcu prze
mówienia wezwał Radę, miejską do uczczenia 
zmarłeyo Ojca św. przez powstanie. Następnie 
ua znak źałoRy zawieszono posiedzenie Rady 
miejskiej na 15 minut.

kół amerykańskich warunki, pod którymi rząd 
waszyngtoński weźmie udział w Genui, są na
stępujące: 1) ograniczenie obi gu banknotów
papierowych; 2) przywrócenie równowagi w 
budżetach europejskich: ib uregulowanie spraw 
odszkodowań niemieckich na podstawie 8t8nu 
wypłacalności Nemicc; 4) zjroiejszcnl? wy
datków na armię, albowiem zbrojenia muszą 
być ograniczone a ograniczenia takie przyczy
nią się w pierwszym rzędzie do równowagi 
w budżetach.

KONFERENCYA MINISTRÓW SPRAW  ZAG.

Warszawa. (Tel. wł.) Konferencja m:nistrów 
spraw zagrcuceznyeh odbędzie e‘ę w Paryżu w

R̂ bkcya persinslo kolejowep.
Lwów. (A. W .) „Gazeta Wieczorna** dowfńs- 

duje się s wiarygodnych źródeł, że s dnie®* 
t lutego, względnie 1 marca b. r„ prze wid ziarj 
nem jest apensyonOwanie kilkuset pracownKj 
ków kolejowych w Polsce, szczególnie w Dy* 
-ekcyl kwowskte) 1 krakowski I, W  piorwsrej 
łfnii zostaną spAnsyonowsnl pracownicy, któ
rej przekroezyll 60 rok życia, ukończyli 3S 
mf służby kolejowej f są niezdolni do pracy*
7 dniem 1 stycznia usmtiHo ze słnźby przeszłą 
109 panter, we wszystkich trzech Derekcyact 
kolejowych w Małooołsce. Ostateczna redute 
>ya personalu żeńskiego w Dyrekcyi lwów* 
ik:oi i krakowskiej nastąpi t dniem 1 marcA. 
Wolne posady zaimą Inwalidzi, zdomobilizo* 
wani wojskowi I bezrobotni

NOTA POINCAREGO DO CZICZERINA, 
ParyL P. A. T. (W . B. K .) Poincare wysłał 

lo Cziczerina notę, aawiadanrająeą, It rząd 
francuski gotów jest ud/JeJić środków d'a od#» 
siania tych żołnierzy rosyjskich, znajdujących1 
się we Francyi. którzy chcą wrócić do Rosyf 
i te osoby te ieszcse w ciągu tego roku będą 
.yysłane do Od<*sy lub innycb portów na morzi 
Ozarnem. Rząd francuski spodziewa się, że rór 
wnież rząd rosyjski wyśle corychlej do ojety. 
zny żołnierzy francuskich, znajdujących sjf 
w Rosyi

W1RTH O ODBUDOWIE ROSYL '
Berlin. (A. W .) W  parlamentarnej komisji 

lla spraw zewnętrznych zdał kanclerz W irtą ' 
sprawę t  nicmiecko-roeyjskicb stosunków po9- 
tyoznych i gospodarczych. Kanclerz ośwt'ad* 
czy?, 20 Nietney pragną rychłej odbudowy R o 
syi i są gotowe do kooperacył w tym wzglę
dzie z inncml państwami. Komisya oświadczy^ 
ła się za rozszorz.en;cni gospodarczych stosuŁ 
ków między Niemcami a Ros^ą,
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Listy ze stolicy.
Warszawa, 22 stycznia.

(Niepowodzenia lewicowe. — Utrapienie z prezy 
dentem „chadekiem*1. — Kząd sit; ..stawia**. — 
Odwołany koncert.—Czy można daninę odsiedzieć?,

Jakoś w tyap roku św. Agnieszka nie wypu 
ścla  skowronka * meszka, a głosicie.e nowej 
teoryi meteorologicznej. że u nas zimy tera/, 
zaczynają się dwutygodnowemi nirdzaur, a 
późnej są bezmrożne, chuchają w ręce, stra
ciwszy rozpęd do propagowania swego odkry 
eta.

Wytrąceni t rozpędu zostali również „towa 
rzysze" warszawscy. Już sobie uszykowali 
strajk praeown kńw miejsk eh, już do niego 
pchać zaczęli caią s lą pary. a tu tymczasem 
licho nadało z tym nov>m prezydentem „cha 
dekiem** Nowodworskim! Bardzo niewygodny 
dla agtaeyi wywrotowej człowiek... Według 
programu socyal stów prezydent miasta pow i
nien był odrzucać bezapelacyjnie wszystkie żą
dania pracowników, socyal ści miel b,v wtedy 
okazyę do jątrzenia, po jutru tygodn;*ch pod- 
judzan:a doprowadziłby do strajku na wieką 
skaltę i —  jsoparci przez minsteryiim ochron* 
pracy —  zmusTby prezydenta do kapituiący'. 
zdobywając w oczach otumanionego tłumu no
wy łanr do miana „obrońców ludu pracujące
go*’ .

Lecz ten „chadek*4 Nowodworski całkiem 
popsuł plany. Wyobraźcie sobie, państwo, za- 
chc’ałn mn s ę  naprawdę stosować, w stosun
kach sjwdeeznych spraw:ed1iwość. Zbadał sjtra- 
wę trzynastej pensyi pracown:ków nuejskwh-. 
przekonał się. że wobec pewnej uchwały Rady 
nreiskiej. pracownicy m:eli jmdstawę spodzie
wać s;ę otrzymerra tej dodatkowej, pensyi. 
więc — nie ucotrainc się nawet do żebran’ny 
O rządu —  postarał s’ę o zdobycie odpowie
dnich kredetów i sam przyszedł do Rade mH- 
sk:ej z ośwradezen*em. iź wypłacony w grudniu 
drv, a*ek św^/eo^ie hedżi“ uzupełniony do wy
sokości owej trzrnastej jumsri.

Tow«rzvsza Jaworowskiego, pod którego ko
mendą m‘ała być poprowadzona cała ofenzy- 
wa na gruncie Rady m:ejsk ei, a T»óźniej prze
niesiona na ulVę. omało szlak nie trafił, gdy 
ujrzał minę swych planów. Próbował ratować 
położmre jakaś interpelacją. jakiomiś zastrze
żeniami. alo i to zawiodło. Słowem, na lowiiy 
konsternacja. Niechże wśród osrółu ustali s!ę 
opinia, że prezydent Nowodworski postppuję 
Sprawiedliwie 1 słuszne żadanra pracowników 
pwT<r!ędn'n. to a?i*acva socyal s*rezna straci 
posłuch, a przecież do tnj pory rohntnray miej
scy to było oczko w głow*e i pepepsów i ko
munistów! Toć wiadomo, że ws*rzvman”e ru
chu we wszysti-ich choćby, fabrykach sto icy 
nie robiło takiego efektu, jak zatrzymana tram 
wajów, gazowtr. elektrowni, wodociągów Inb 
pozostawienie w szpitalach chorych het -opieki- 
Tera* to wszystko rnoż.ę się, przestać udawać, 
więc złość na ..chadeków** .coraz większa, a 
Ba prezydenta Nowodworskiego specyalnte.

Ku większemu u trapieniu, pc.peeeowsko-ko- 
nnimstycznemu i rząd zaczyna się .gtaweać’*. 
Oto przed paru dniami, gdy pod wpływem ży
wiołów lewicowych organ :zaeye urzędników 
państwowych urządziły wiec procd ponmikem 
Mickiewicza w obwili, w której sprawa popra
wy uposażon a urzędn‘ków miała być rozpa
trywana na Radzie ministrów, zdjęto ten punkt 
z porządku dzietmego z, oświadczeniem, że Ra
da minstrów n:e będzie rozpatrywała i zała
twiała tej — słusznej skądinąd —  sprawy pod 
prrsyą manifestacji ulicznych. Zawrzało z tego 
powodu w prasie lew cowej, bo. dość szerokie 
zastępy urzędników, które zgodziły się na ko
mendę i taktykę socjalistyczną w nadziei 
szybszego uzy>ka» a podwyżek, czują się teraz 
nieco zawstydzone pójściem za prosoackiemi 
wskazaniami czerwonych agitatorów, mając na 
dodatek w zysku odłożenie rozstrzygn ęe'a-' pil
nej dla nich sprawy. Oczywiście, ten incydent 
nie wzmocni autorytetu socyalistycznych. po
czynań na teren e pracowników inteligen*nych, 
o co w ostatnich czasach dość energicznie za
biegali czerwoni działacze.

Wogóle tydzień ub.egly był dia lewicy klę
skowy, a ostatnicm niepowodzeniem tygodnia 
była konieczność odwołania sobotniego kon
certu Śpiewaczki łzy Kromer, która miała —  
weding zapowiedzi afiszowych —  śpiewać po 
polsku, francusku, rumuńsku i w żargonie. Ta 
wmłojęzrczność wyraźnie mówi, kim jest p. 
Iz* Kremor, a w dodatku Polacy, którzy nie
dawno wrócili z południowej Rosy!, poznali w 
szumn e reklamowanej śpiewaczce działaczkę 
bolszewicką z odeekiej „czrezwyczajki".

To  wystarczyło do poruszenia opinii 5 ludek 
warazaw-ki rhciał tak wszechstronnie uzdol
nionej śpiewaczce urządzić odpowiednią owa- 
cyę- do togo jednak nie doszło, gdyż w osta
tniej chwili występ p. Izy został odwołany,

Niezawodnie żydzi z tego powodu podniosą 
wielkie larum w całym śreecie, robiąc z tego 
faktu, dowód „ucisku mniejszości narodowej". 
•Tu* widocznie padł odpow:edni rozkaz, sądząc 
p* nłedz;elnym „Robotniku** pepeeeowskim. 
który wystąpił z drwin kują cym artykulikiem: 
„Endecki patryotyzm a szansonfetka".

Obok zmartwienia z jwwodu „afronfu", jaki 
spotkał ich rodaczkę, mają żydzi jeszcze je 
den kłopot, dużo poważniejszy.

Oto chodzi o daninę.
Na murach Warszawy ukazały się już pla

katy, wzywające do płacenia.
Zydkom w głowie portreśrć się jeszcze nie 

eice, że oni mają się też wpłatą daniny przy
czynić do wzmocnienia państwa polskiego, te
go państwa, które tak chętnie unicestwiliby w 
jednej chwili. Kombinują na wszystkie sposo
by, jak br tego płacenia uniknąć —  ale jakoś 
łęjm widać idzie z temi kombinacjami, bo có
ra* częściej dowiadują się w u zędacb poważni 
kupcy izraelscy, czyby tej danuiy —  na podo

bieństwo kar sądowych —  nie możaa było... 
odsiedzieć. Bodaj to delikatny rozum!

A. L. S.

Rząd o poprawie bytu Bffąia.Mw.
P A. T. donosi z Warszawy:
Na posiedzeniu w* dniu 23 styczma b. T. 

Rada ministrów przed porządkiem dziennym 
wysłuchała sprawozdania delegata rządu poi 
skiego. p. Kazimierza Olszowskiego o przebie
gu rokowań górnośląskich, poczerń omówiła za
sady wytyczne organlzacyi Kościoła prawosła- 
wn go w Polsce.

Większą cześć posiedzenia poświęcono dal- 
szrm obradom nad poleoszeniera bytu urzęd
ników państwowych. Uchwalono proiekt usta
wy w jwzedmlocie odzieleńfa współTzkduiom 
funkeyonarauszy państwowych pom?cy fsnaiy 
90wej do 609 milionów marek. Zapewniono za
płatę połowy wpisów za dzieci dla niezamo
żnych urzędników państwowych i ofie-rów w 
shiżb;e czynnej w prywatnych zakładach nau
kowych średnich.

Postanowiono powołać komisję w celu prze
prowadzenia rewizyl wszystkich ustaw o upo
sażenia osób. mających stale pobory ze skarbu 
państwa, pnnipz.opo ministrowi skarbu opraco
w an i noweli do ustawy o podatku dochodo
wym i majątkowym, przyznającym ulgę przy 
wymiarze podatku od ujwsażeń służbowych. 

/Uchwalono w zasadzie powiększenie w szczu
płym budżecie kred-tu. przeznaczonego na 
zapomogi i remunemeye, lad' eyrlowano zape
wnić nrzędńikom wszelkich kategorył pomoc 
lekarska, którei rozminra heda określono na 
następnym posicdreuln. W/oszeio zadecydowa
no wypłacić jednorazowy dod&t k w wysoko
ści 50% miesięcznego uposażeni, składającego 
się z pensyi zasadniczej, dodatku za wysłu
gę łat. za Studya wyższo, oraz dodatku drO- 
żyźninnego, z wyłączeniem wszystkich innych 
dodatków; Wniosku o podwyższeni mnożnika 
z powodu braku podstaw, stosowanych przy 
obliczeniu komisy! ustalającej ceny produk
tów, nie uchwalono. Natemrast wyłoniono Ko
misję. w której skład wejdą przedstawiciele 
prozydyum Rady ministrów, min. skarbu i za 
interesowanych ministerstw która ma do
konać rewizyi wszystkich istnręiących ustaw 
ł przepisów o  uposażeniu urzędników.

Listy z Zsshodu.
Paryż, 18 stycznia.

(SOĆ-lecie Moliera. — Wspomnienia. — Polacy na 
obchodach paryskich).

: Uroczystości Molierowskie wypełniają teatry 
i dzienniku Mniej więcej wszystkie „sławy 
dnią“ miąly już odczyty o Molierze. P , Lu- 
cien Guitry w efektownem przemówieniu za
wiesi! Ba chwilę głos j »  zapytaniu rzuconem 
w przestrzeń nad głowami publiczności: „K to  
napisał dzieła Moliera?*'

|  po para <ł»bryeh cbaUteh ocaekłwajii*
odrzekł r  t powagą wyroczni delfickiej: „8am 
Moliere**. Odpowiedź, jak widzimy, była ła

twa i prosta, ale efekt został osiągnięty i pu
bliczność bila brawo.

'I, uroczystości Molierowskich może najbar
dziej wzruszającą był obchód w  Komedy! 
Francuskiej, gdzie odegTauo, między innymi, 
fragment z „Chorego z urojenia". W  chwili, 
gdy aktor wymawiał słowo ,.jure“  p. Guitry 
zwrócił uwagę publiczności, że było to ostatnie 
słowo wyjiowiedziane przez Moliera w dniu 
jego śmierci, a zarazem • poprosił słuchaczy 
o chwilę spokoju i skupienia. Przez 60 sekund 
trwało milczenie w teatrze, poczem artyści do
kończyli Bceny, gorąco oklaskiwani przez pu
bliczność.

Jednoezośnie w  Bibliotece Narodowej w Pa
ryżu otwarto wystawę Moliera, a w Komedy! 
.Francuskiej otwarto muzem Moliera. Wszy
scy bibliofile szukają śladów i dat pobytu jego 
we wszelkich miejscowościach Francy!. Tak 
np. jeden ze współpracowników „Figara" od
krył świeżo, że w M°uden znajduje stę dotąd 
eały i nietknięty dom, niegdyś należący do 
uroczej Armandy Bejart, lekkomyślni ; pło
chej małżonki Moliera. Wiadomem jest, I? owa 
„matka duchowa" Cel;menv była stałem utra
pieniem swego męża, a później córld swej, je
dynego potomka Moliera, Esprit-Madalelne. Ta 
Ostatnia odpowiedziała raz dowcipnie jednemu 
ze starych przyjaciół swego ojca, gdy ją py
tał, i!® ma łat?

„Piętnaście, ale nie trzeba mówić o tem ma
rnie".

W  uroczystościach tych biorą udział ze stro
ny polskiej przybyły t  Krakowa dr.,Tadeusz 
Żeleński (Boy) i znany w kołach literackich 
krytyk Zygmunt L. Zaleski.

DR. M. KASTERSKA.

Spraw; tasłj i nauczycieistwa.
Znamienny kwestyonaryusz T. N. S. W .

Z głównego zarządu Tow. Nauczycieli Szkól 
Wyższych rozesłano świeżo miejscowym kołom 
tegoż Towarzystwa następujący kwestyona- 
ryusz:
1. Czy dotychczasowy przymus praktyk' ko

ścielnych (egzorta i nabożeństwo niedzielne, 
rokolekcye, spowiedź i Komunia św.), sto
sowanych w Szkole, uważa Koło za korzy
stne ze stanowiska religijnego? Dlacrego?

2. Czy uważa go za korzystne ze stanowiska 
wychowawczego? Dlaczego?

3. Jak zapatruje się Koło na oh. wiązkowe 
branie udziału w praktykach kościelnych 
całego grona nauczycielskiego?

4. Kto przeprowadza kontrolę nad praktykami 
kościolnerai uczniów? (Ks. Prefekt? Nau

czyciel? Uczniowie?) i jakie skutki ponoszą 
ci. którzy się tjhńii praktykom nie pbddają?

5. Gzy dotychczasowy kontrolujący nadzór 
wyznaczonych nauczycieli (wychowawców) 
jest potrzebny? Czy jest wystarczający?

6. Czy Koło uważa. Że przymus powinien od
nosić się tylko do niższych klas gimnazjal
nych. w wyższych zaś należy dać swobodę 
w wykonywaniu praktvk kościelnych?

7. Czv Koło uważa, że przymus praktyk ko- 
śe!e'nych należy zup-łmp u«unąć. pozosta
wia lać pieczę i  tę stronę życia religijnego 
rodzicom i opiekunom? R d i^a  jako przed
miot nauki szkolnej jest dla wszystkich 
uczniów obowiązkową. Por. § 12. Kona*ytu- 
« ń  z 17. m . 1921.

8., Jakie ujemno strony u pat raje Koło w do- 
tvcUczasowej praktyce?

9. Jaki" reformy w stosunku do dzisiejszej 
praktvki uważa Koło za potrzebne?
Czuł?Smv się w Obowiązku zwróeJć na ten 

kwestvonarausz nwasre miblmzna. bo “nrewdo- 
nodobnie jest on w t ó ż b a  a t a k u  gotujące-' 
to sio przeciw resztkom kato,!»'kicro charak
teru naszej sz.koty średn?ei. Ram kwestvona- 
ryusz bowiem dość, wvraźn?e podsuwa o d p o 
w i e d z i  n e ?.a t y w.n e. których zresztą, nie
stety. snodrować *■" mer-a z .wielkiej cześei 
*yeh kół. do k*ó-yeh anloeta s;e zwraea. By
łoby bardzo pożadanem. bv rodz;ee i wycho
wawcy. do których d myz.ya o reli^mym cha
rakterze szkoły w prarwszym rzedzie należy. 
orzy«roł owai? s?ę zawczasu do obrony tych 
nraktyk sz.kolpęsjo życja. bez kł óreeh katoli
ckie wychowanie tc’ odzieży nie byłoby dosta
tecznie zabezpieczone.

Z powodu tej ankiety pisze ks. Dr Ciera- 
niewski w „Słowie Polskicm’*:

„Przymus praktyk rekg jnych ani w szkole, 
ani wogóle nisrdUe w kościele n’o istnieje, 
istn‘eje tylko obowiązek. Każda praktyka rell- 
g ‘jna musi być dobrowolną, bo inaczej byłaby 
bezcelową i bezwartościową, dlatego mówić, a 
tom bardziej p'sać o ,.przvmusie“  praktyk reli
gijnych w szkole może tylko ten. kto sob:e nie 
zdaje należycie sprawy z tego, co to jest no
rii U a . spowiedź lub Komorna św. Przymus ć 
się do jrrr.ktyk refgjnych może tylko sam 
uczeń, o i’e zrozumie :ch jmtrzebę i uzna sku
teczność. a n:kt inny. Czyżby w ’ęc ten to przy
mus osob?sty ucznia Zarząd główny znieść za
mierza!?...

Ryłoby to sprotestuptywwaniem szkoły, bo 
f clko u protes*antów zn:ep:Ono ebow’ą.zck slu- 
clinnTa Mszy św. i  nrzyeiępowania do Sakra
mentów, a tego chyba Zarząd główny nie za-
mer/.a".

9  uregulowanie stosunków szkolnych na Śląsku 
Cieszyńskim.

Zebranie Nauczycielstwa powiatu cieszyń
skiego, zwoiane w dnia. 21 stycznia, cel >m 
wyboru przedstawicieli Nauczycielstwa do Ra
dy szkolnej powiatowej, oświadczyło jedno
myślnie przez swych przedstawicieli polskich 
f niemieckich, że od wyboru się wstrzymuje. 
Krok ten joat protestem przeciwko dalszemu 
trwaniu mocy obowiązującej ustawy austr. z r. 
1870. dotyczącej dozory szkolnego. Nauczy
cielstwo cieszyńskie domaga się usunięcia, tej 
ustawy, jako niezgodnej z potrzebarił! polskiej 
szkoły 1 żada wprowadzenia na obszarze pól- 
skicro Śląska Cieszyńskiego rozT*orządzenia 
Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 8 lutego 
1221, wydanego na ooestawie ustawy jiaństwo- 
wej z 4 czepca  1920 w snrawie tymczasowe
go ustroju W ładi szkolnyeh na otezarzo byłej 
Galieyi.

Z  kresów  zachodnich.
Otrzyinujomy następujące pismo:
Podpisane Tow. pica; na podstawie § 19 usta

wy prasowej o umieszczenie załączonego spro
stowania, odnoszącego się do korespondencyi 
.,Z kre6ów zachodnich*’, umieezczonoj dn'a 6 
stycznia b. r.: Niepi-awdą jest, że To.n. „Apros** 
w Bielsku jest hurtownią niemiecką, natomiast 
prawdą jest, że jest firmą polsko-niemiecką o 
równoj sile kapitału polskiego i niemieckiego. 
Nieprawdą jest, że Tow. „Apros" vtinDo było 
Kraj. Urz. Gospodarczemu 15 miliouów za śro
dki żywnościowe dla ubogiej ludności, ate pra
wdą jest, że przeszło 12 milionów należało się 
Kraj. Urz. Gospodarczemu z interesu naftowego, 
który 10 grudnia z. r. rozliczono i które do 
końca grudnia ł  r. według umowy zawartej 
z Kraj. Urz. Gospod. spłacono. Resztę należało 
s ę za cukier sprzedany w  miesiącu grudniu i 
spłacono w tymże miesiącu. Nieprawdą zatem 
jest, że Tow. „Apros’* robiło w najlepsze inte- 
resa pieniądzmi rządowymi, ale prawdą jest, 
że interesa robilw pieniądzmi własnymi. Nle- 
zgadza się z prawdą jakoby ludowcowy poseł 
Bobek i ludowcowy Popiołek ujęli się za „Apro- 
sein", by ratować dyrektora „Aprosu" Sźuści- 
ka, którego Niemcy ebeą pozbawić posady, o 
ile będą musieli w krótkim terminie oddać na
leżne 15 milionów natomiast prawdą jest, te 
ani poseł Bobek, ani ludowiec Popiołek nie uj
mował: 6ię za „Apror m*\ ani do tego nie byli 
upoważnieni, ani też to było potrzebno, gdyż 
Niemcy nie mogą pozbawić posad v dyr. Szu- 
ścika, ponieważ jeet zastępcą polskiego kapita
łu i  dyrektorem polskim w  „Aprosie".

„Apros** Śląskie Tow. Aprcralzać.
J. Szuścik.

Zamieszczając powyższe sprostozrauie, przy
taczamy pon żej ojiinię naszego korespondenta, 
który podtrzymując swe poprzednie informa- 
cye, pisze:

„Sprawę długów ..AprOKu’* badałem na nowo 
i skonstatowałem, co następuje Urzędnik Kraj. 
Urz. Gosp. oświadczył mi, że „Apros" za po
braną w zeszłym roku mąkę winno 10,715.450 
mkp, 86 fen. Do czerwca ub. r. „Apros" 6i»mł.

dawał mąkę na kartki d a wszystkich, od koń
ca czerwca tylko ubogiej ludności. Za cukier 
winien „Apros* przeszło 5 nflionów. Dodaję, 
żo Kraj. Urz. Goep. dawał artykuły te magl- 
strato«t bielskiemu, a t< u „Ajóosowi".

Nafta, poruszona w sprostowan:u. jest przed
miotem mnego interesu, który został wyrówna 
ny. Oświadczy! mi też jeden z cztonków Rady 
nadzorczej ,Aprosu". że nie wyrównano jeszcze 
wszystk ch długów na mecz Kr. U. G D ile 
chodzi o *cliarakter f  rmy, to nie można jej 
uważać za poLsko-nTem:ecką. albowiem „Apros*' 
jest zanotowany w reg!strże band'owym tylko 
po niem eckn (Dzienn k Tymcz. Kom.
rząd. z 12/X. 1921 ł. 739). protokój z Walnego 
Zgrom, przedłożony w Sądzę tylko po nierrfe, 
cku. a dyrektor ŚznSr:k złożył swoje nśwład- 
czen’e w sprawie porjp su firm y. równraż tylko 
po nionreoku. jakkolwiek jest Polakiem. Do 
togo dodać należy, że wapóldyroKtra Nie
miec. prezes Rady nadzorczej N'em!ec. a jwo- 
tokoly posiedzeń spisuje *:ę w j°zyku n‘em'e- 
ekim.. jakkolwiek połowę kap'tału mają rze
czywiście Polacy (rast ich ty ko kilku) a nawet 
wększość w Padz!e nadrerzej. ' Na Śląsku1 
uśw‘adoTn:eni Polacy umażają ..Apros" r.a f>- 
mę nrCTr'?eelca. Zresztą o jei charakterze świad
czy choćby to. że członek Pady nadzorcze! 
BartheJt, bron ąe Dra N !emczcivskiecro, mócł; 
wobec członków polskrah i i H  zwwrtn: ..Pr. 
tre bt ke ne ansgre.rircheno Polenpo’ ’tfk“ . To 
poi ezvł na jogo hn.bet. N !e-«rawda jret.. że w 
,,Apros:c*’ jest draektor p^skł i ni«młecłr.' ka
żdy dla innego kapitału. Zarząd jrat wspó1ny“ .;

Bezpiecźeńsfwc w Krakowie 
na drodze do polepszenia.

Korzystając z pobytu w Krakowie sze
fa głównej Komendy poi cyi państwo
wej z Warszawy, p. Hoszowskiego, spra
wozdawca naszego pisma zwrócił się do 
niego z prośbą o udzielenie prasie infor- 
macyi co do zamierzeń głównej Komen
dy odnośnie do. reorganizacji służby bez
pieczeństwa w naszem mieście. P. Ho
szowski przyjął u siebTe bardzo życzli- 
iwdo naszego sprawozdawcę i oświadczył, 
co następuje:

Poprawa stosunków bezpieczeństwa w  Kra
kowie jest obecne najaktualmejszą ze spraw 
rozważamych w głównej Komendzie/Policyjne 
władze centralne eą przekonane, że n i e d o 
m a g a n i a  wynikłe w bezpieczeństwie miasta 
Krakowa, m a j ą  s w e  ź r ó d ł o  w . a z c z n- 
p ł e j  l i c z b i e  p o s t e r u n k o w y c h .  To- 
tfż  główna Komenda odniosła s:ę przed dwo
ma dn ami telegraficznie do Dowództwa pol?- 
cyjnego ** kordonu granicznego o b o *  * w \ fr
e z  n e w y j  i a n i »  .d o K - r a k a w a  50-o-ł-« 
l u d z i .  Posterunkowi ci zostaną użyci do słu
żby w okręgu krakowsk!m, którego komenda 
prżydzulf w zamian 50-cu swych najzdolniej- 
szych policyąiitów do służby w tfaszenr micśóie 
od 1 lutego b. r. Również Komenda polićyt 
zredukuję rezerwy pęateorunkawych ,n* pn>. 
wincyach I s ł u ż b ę  B e z p i e c z e ń s t w a  w 
K r a k o w i e  w z m o c n i  w Iten sposób o 
d a l t r z y c h  k i l k u d z i e s i ę c i u  l u d z i  

Co s’ę tyczy poleps»eaia sprawności otga- 
nów policyjnych w naszem mieście, główna 
Komenda zorganizuje w najbliższym czasie, w 
Krakonte f a c h o w ą  s z k o l ę  d l a  a g e n 
t ó w  p o l i c y j n y c h ,  krórą pokieruje kilką 
najtęższych sił ś!cdczvch, najprawdojwddhniej 
z okręgowych policyi: lwowskiej i stanrsławo- 
wskipj. C z ę ś ć  a b s o l w e n t ó w  t e  g o  k u fi- 
su z o s t a n i e  p r z y d a n ą  d o  s ł u ż b y  
ś l e d c z e j  na  K r a k ó w —■ m i a g t o. Ró
wnież co do obsadzon:a frenijących stanowisk 
w urzędzie śledczym. Komenda poczyni pewne 
7m!any w dotychczasowym składzie.

W  dalszej rozmowie p. Hoszowski zaznaczyŁ 
że jego największem staraniem będzie śledzić 
z całą czujnością ruch machiny policyjnej w 
Krakowie. Podkreślał, że rutyna, z jąką bandy
ci dopuszczają się bądź to zbrodni, bądź tot 
wszelkich innych występków, została przez nich 
tak wysoko w perfldyi i wyrafinowaniu dopro
wadzona, że wprost nie znajduje swego wy
kładnika w technice śledztw? policyjnego.

To też s k u t e c z n e  z w a l c z a n i e  roz- 
pnsanego w  obecnym czasie b a n d y t y z m u  
z a l e ż y  w  znacznej mierze od  ś c i s ł e g o  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  a 
o r g a n a m i  b e z p i e c z e ń s t w a .  P. Ho
szowski mówąc e konieczności wzajemnego 
znoszenia s:ę podkreś’ał, że niejednokrotnie po
szkodowani zamilczają o wypadkach z obawy 
przed zemstą opryszków, czasem znów bezjjo- 
Srednio rrezainteresowani s obojętności hit do
noszą o śladach, któreby mogły naprowadzić 
do ujęcia sprawców.

Należy przeto ■—  wobec zamiarów p . Hoszo
wskiego — źrw ić nadzieję, że bezpieczeństwo 
pnbl czne w  Krakowie wejdzie wreszcie na le
psze tory,
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K R O N I K A .
NOWA INSCENIZ ACY A  „H0RS2TYNSKIEG0®

Niegrany od kilkunastu lat przepiękny poe
mat Słowackiego wchodzi w tym tygodńin na 
repertuar teatru miejskiego. Tragedya „pol
skiego Hamleta", tyloma znamiennymi rysami 
związana z osobą swego Twórcy, otrzyma 
piorwszy raz w teatrze krakowskim najbardziej 
pieczołowite przygotowanie i godną dzieła 
oprawę zewnętrzną. Według planów artystv- 
ma'arza Iwona Galla, z ogromnym nakładem 
przygotowana wystawa, oparta na nigdy dotąd 
w tej mierze niestosowanym w Krakowie ele
mencie plastycznym, będzie sama przez się oso
bliwością tego przedstawienia. Idea inseeniza- 
cyjną i^zróżaia już w auwuatrznym wyglądzie:

sceny dwa światy, ścierające ?'ę w dramacie; 
kontrakt ogromnego w rozmiarach zimnego 
i ponurego zamku hetmana, z jasną si.-dzihą 
cnót staropolskich —  w zacisznym dworku 
HorsztyiHkiego.

Wszystk>  dekoracye. rekwizyty 1 szczegóły 
wystawy d ociosowa no do tej zasadniczej knn- 
ccpeyi. Nowym pomysl<>-m jest w piątej odsło
nie. pozbawiony światła dziennego, gabinet 
hetmana.

Opracowani scęn cznegc dokonywa reżyser 
J. Sosnowski grający po raz piednszr rolę ty* 
tułową, W glówniran rolach kobiecych wystą
pią ńp.: Kaeiełflt-Ga!1. Modzelewska. Nosanew. 
ska; w męskich pp.: Białkowski. Jednowski,
M arczyński. Szymborski f inni.

Kraków, 25 stycznia 
DRUGI DZIEŃ POBYTU MIN. DOWNARO- 

WICZA W  KRA.K9VTE, W drugim (Inio poby- 
au w Krakowie odbył p. minister w biurze wo
jewody krakowskiego konferoneye urzędowe 
w sprawach Samorządowych i bezp:eczeństwa 
publicznego, Nastęnnu p. Downarowici w to
war/ vstwie wojewody i szefa gl. Komendy poi. 
paiist.. TTo^zowskif^ro. zwiedzał biura komendy 
okr. policyjnej i szkóte pr7edowrn'ków j poste
runkowych j»r;;v ul. Siemiradzkiego, przyczem 
wyraził Komendzie okr. swoje zunełno zadowo
lenie i uznanie. Po pc*wroc'e do AYojewódżtwa, 
ud’ ie'nł;pi minister posłuchań, na ulóie mędzy 
innrmi przybyli: przedstawicie Koła miesz-
czańftkicgo. prezes Izby handlowej Epstcin, 
przedstawiciele gminy żydowskiej wyznaniowej 
krakowsk oj i podgórskiej. Rada powiatowa 
z prezesem Dr 8arzyńsk!m. deoiTtacye urędni- 
ków i w. in. O.godz. 2 po pohidniu podfimował 
p. ministra prezes Rady powiatowej, Dr Ste
fan Skrzyński.

(A . 'W .) Mm. Downarowicz przybył we wto- 
rok wieczorem do sali Tow. Strzeleckiego, by 
zapoznać się ,r m'eszczaństwem krakowskiem. 
Pow'tal go prezes Kosobucki, dziękując mini
strowi zaiecie się Krakowem. Minister w od
powiedzi podnió»ł dawną sławę i w'elkość 
krakowskiego mieszczaństwa, z upadkiem któ
rego rozpoczął się upadek i całej Rzpltej. 
Wartość ,krakowsk‘ego mieszczaństwa dla pań
stwa nznał Kościuszko już przez to samo. źa 
wybrał Kraków na miejsce swej sławnej insu< 
rokeyi. Wysoki poziom kulturalny miesta Kra
kowa •umożlliwił tu rozwój sztuki i nauki, którd 
są chlubą Po’ski. Ministo- wezwał mieszczań
stwo. by pracowało łącznic ,z inte!'ge**cyą 1 za
kończy! okrzykiem na cześć Rzpltoj i krakow
skiego mieszczaństwa.

To przemówieniu za-siodl pbeent, w liczbię 
około 300 osób, do zimnej zakąski Wśród gośd 
znajdowali się .woj. Gałecki, prez. Wolter, 
ręktorow ft Nowak .? Koetaneekl, gon. Ołińskl, 
dyr. Dudek radcowie miejscy. Konopiński 
Holeksa, Ostrowski, oraz wybitni przedstawi- 
cię'ę rzemiosł, handlu j przemysłu.

Dzaiaj rano p. minister jedze do Tarnow%’ 
skąd wieczorem wróci do Krakowa i  weźmie! 
udział w przyjęciu, jakia wydaje aa jego cześć 
wojewoda krakowski.

WOJEWODA KRAKOW SKI NIE USTĘ-7 
PU JE., P, A  T . donosi: W o W  jM ^gse ii jakie; 
pojawiły się w niektórych dziennikach o rze
komo zamierzonem ustąpieniu wojewody kra
kowskiego, dowiadujemy się ze źródła urzędo
wego że pogłoski te pozbawione są wszolkiojf 
podstawy.

KOLO PRZYJACIÓŁ V I M. DRUŁ HARG
imt Traugutta nawiązało się w Krakowie dnia 
22 b. m. Wybrano tymczasowy zar/ąd Kola, 
któiy ukonstytuował eię w następującym skła
dzie: przewoanicząca p. Jar.lna Podgórska, se
kretarka p. Gałkowska, skarbnik p. Kawecki 
Bolesław, opiekun drużjmy Dr Stanisław Wei
ner, kapelan drużyny ks- Kazimierz Prażmow- 
ski, dniżynowy p. Dłtfgoszewsfci W łodz„ refe
rent umundurowania p. Żytko Wlad., człon ko-, 
wie: p. Zaloska. p. Kaczkowska, p. Kmiecifc. 
„Prz-yjacielera drużyny”  może być każdy oby
watel narodowości po'ąkiej. -przyjęty przez za-, 
rząc. Koła (ul. Franciszkańska L 1).

DELEGAT JUGOSŁOWIAŃSKI NA JUBI
LEUSZU PRZYBYSZEWSKIEGO. Krakowski 
Związek literałów otrzymał zawiadomienie, że; 
ną jubileusz Stanisława Przybyszewskiego dof 
Krakowa przybędzie, jako flol“gat jugosłowiań-, 
ski, znakomity literat z Zagrzebia, Joeip Kosor, 
Jugosławia uczci nadto jubileusz Przybyszew
skiego przer wystawienie dramatu jego: 
„Śnieg" (w tłómaczeniu Julja Benesica) w  tea-( 
trze n Zagrzebiu i Lub'anie, oraz poświęcenie 
jednego z najbliższych numerów pisma litera-’ 
ckiego „Pozorisnl List”  twórczości jubilata.

„DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA' 
KRAKOWSKIEGO", opracowany przez red.1 
E. Zeehentera, zawiera w numerze «  styczeń 
w dziale rozporządzeń i okólników między in- 
nemi: Utrzymanie w całości aktów l  ksiąg me
trykalnych; W  sprawia przedłużenia termina 
składania zgłoszeń o twrot mienia, wywiezios 
nego do Rosyi lub l Tkrainy; Podz:a! państw* 
połsniego na nowe P. K. U.; Spis urzędów pocz
towych, telegraficznych I telefonicznych na ob
szarze Rzeczypospolite] Polskiej: Dostarczani® 
drzewa opałowego w  okresie zimowym 1921/2J 
r. l t .  a. Do numeru dołączono spis rzeczy, za
wartych w n racb t. 2 i 8 za r. 1921 

ZNIESIENIE O PŁAT TARGOW YCH OD 
NABIAŁU. W  poniedziałek odbyło aię porieJ 
dźgnie Komisy! administracyjnej łącznie ze Sefc-i 
cyą skarbową, pod przewodnictwem wicepre*^ 
m. Sar ego, na którem omawiano sprawę znie
sienia opłat targowych od artyknłów koniec* J 
nej konsumcyi, jak np. m’eka, sera. masła, jaj- 
celpm zapoczątkowania zniżki cen tych arty-  ̂
kulów. Również rozpatrywano ulgi w podatktf 
konsumcyjnym i towarowym, jakie dla h and lir 
transitowego i przemysłu wytwórczego w Kra-j 
kowie zapoczątkować należy. Naturalnie ulgi 
te, które dla konsumentów t-kupiectwa są w ie *  
kiej wagi, spowodują ubytek w dochodach, wy< 
noszący około 35 Milionów marek. W  celu w y j 
szukania innego źródła dochodu, beda orawdos
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podobnie w tym celu podniesione opłaty <x1 spi 
rytu-u wódek i p:w:t.

OBRÓT PIENIĘŻNY W PRZEKAZACH TE
LEGRAFICZNYCH. Z dniem 16 b. ni. wprowa
dzono w jłocztowyni ruchu wewnętrznym 
tbról pieniężny za ftoroorą przekazów teb-gra- 
hcznych. Bliższe warunki, pod jakim! dojni 
Izezoae są wzmiankowane przekazy, zawierają 
ogłoszenia. wywies/one w poczekalniach urzę
dów pocztowych. W  Krakowe będą przyjmo- 
u ać przekazy telegraficzne tylko ur/.ędy: Kra-i 
ków 1. t. j. główna poczta (n W ie lopo le ). dalej 
Kraków 2. t. j. poczta na dworcu kolejowy n . 
1 filie: Kraków 9 (Łobzów) Kraków 10 17,wie- i 
rzyn-cĄ Kraków 11 (Dębniki). Kraków 141 
fcedTÓr* i Kraków 16 (TYądnk Czerwony).

POŻAR W  MN 0 ]-NJlf ACH. Ou,.ęd«.i nt.d ranem 
jp < nal młyn w Myńl ukarh. naWary do !armv 
ftmTrnm rrlr rzepo Uniwersytetu .Taśi,>n. Szerze.
• t t :  e pnżanr rpr7.'-’nl hrnk ratunku. gdyż straż, 
krakowska, która wyruszyła z pomocą snmnchml.-t 
fotieżńrc miewa pożaru, z powodu zasp

ThP7tn^ł, _ p , f r S " io n k ó w  METALOWYCH 
. ZŁOTE. w  Sukienmcnch pr7vtr?yTn?ił wc7.o- 

raj posterunkowy pnbrri dwie o®7ti«f|t! w chwil1. 
U.v sprzedawały wieitiiaczkorri m* talowe okraczk* 

e«5rV 78 ż?(*jltc pn .WO Mk. za sztukę.
i>F TWA ZŁODZIEJKA W ręee policvi wpa 

nr. newna **aniszka. licząca lat 70. znani zjo 
I z m . i  w óczycr która obchodziła dom' przy 
BI. Ko. ciuszki i zbieralą datki rzekomo na po- 
P ? ft, • ego wnuka. Opowiadała ona. że wnuk
jcjttłegr wypadkowi tramwajowemu, wskuttk któ
re »  poniósł śmierć.

Generalnej w Krakowie, a dzięki zabiegom • 
i staraniom księdza dziekana Krajewskiego I 
i burmistrza p. Tomczyńsk ego w łAS.nie. trat i 
gorącej pomocy p. starosty ()seowsk:,-go. ztiku-1 
p'ły Siostry Felicjanki piękną i dużą jioslndlość 
w Las'nie. gilzie zatn'erzf..ią ugruntować zakład 
prowincyonnlny na Pomorze gromadząc w nim 
Siostry, urodzone w tych okolicach I

TRAMWAJ MIĘDZY ŁODZIĄ A TOMASZO
WEM. Utworzony ostatnio Zw:ązek komunal
ny cz.tekech trntin miast# Tmdzi, Tomaszowa, 
pon łódzk egTt ł łfzeziń kiego, p-zsstęptije

Z Polski i ze świat# 

O D Z N A C Z E N IA  F R A N C U S K IE . Z  Paryża  

^  powodu Uroczystości Molierowskich, 
raąd francuski przyznał w iele odznaczeń. Mię

sie ie‘ ^JrDil zpf*ta** odznaczeni: Officier d in -
Stryj, ńe\| T ®  P“ tkownik Macclle. p.
francuski*' ^ e,a r7  T o w arzystw a  polsko- 
Tadeus* ^ ^ o m d y  tłómacz Moliera. D r

iem ie otrzymalp* ' R,’v ': T v t,lł Offioipr d,‘ ,$ (VV 
ya rotnii* j* B- Gniewosz Geofrey z Krako-
irntl W i n d ^ I ^ 2^ *  1 Warszawy, putko-
rac, sekretarz ^ KZ *  ,>oznania- ,,raz P* -Mpy  
uawie. Poeeętwa francuskiego w War-

• * * 8 ! r L ś is »  POCZTOWYCH, 
rostw  i k, °  krakow sk ie rozesłało do sta- 
o k ó V k  w  okręgow ych poliryi jiaństw-
te w y łanyw  PO’t form owania ludności,
w  '«ł^fegóInivLe. ‘ Pn '.V" mszczą nie sobie gołębi 
i będ ,je k jy^  Pocztowych jje«*t wzbronione
plsów. R ó w n ik  08 0,<łey obow iązujących prze- 
ale gołębi ' , ze '■2glt'dti n? doniosłe znacz e-

*ych wska^anrm Ch dlai  °¥ T fW *  * nisko'
inego, które o» - tapieme otactr. a drapie- 
fołęhi. wielkie spustoszenia wśród

imart wPR ” kof^  VM PILASIEWICZU, który 
P<8m» cieszyńskjl6’ pr7! ,'-vwając tu na kuracyi. 
kuły, podnosząc t 7!lrnip«zczają obszerue arf y- 
*e j i *  Śląsku n i *  ,  . ,u^  w Pracy " « rodo- 
tzon^ gimnazyum Z ^ m' ZmariyA\ ^
* y »  prawnicze w ł T r , ? ^ ^ 16’ ° i b- ^ * ł 8t''; 
foku 187] „  , .  i o « ! * kowi«  i Wiedniu a od 
torm  Tow , »  ' j  bez Pra^rwy bvł dyreL- 
Już w C7« ’ zczę<ino§ci za’ic tek w Cieszynie. 
Btttanki a mn'"zval#geh nawiązał ścisłe
ehziTim M t- Pi ^ P m B a n d u ^  ł j j .  Pr**,
i 4 . Michejdą f *  lthnCto 'rŁ»i n ^noowat

*30 śmierci na ołw io naroflówej, waJczac
*  P^iwa ludu poiskiego na Sląekir. 

Towarzystwo naukowe pomocy, wszystkie
“ irwionia oświatowe, Towarzystwo rolnicze 
J*i;ckały zmarłego do czynnych członków 

^flfceyona.rvuszv. Nie było w Cieszynie do- 
JJ i 'ŚPolskiej* sprawy, do którejby Fiiasicwięj 
^  > y ‘ Przyłożył ręki i wytrwałej i u^tra- 
M S Z ’ . !  pracy. Niezmierne także poło- 
hyt około Macierzy szkolnej, której
,w *  0r.k,em ^  samego jmczątku, a którą 
!ctąCy r® ich latach prowadził jako przewodni- 

S p WT2?!uzie. 
donjJgjj.P^*. ADOLF ŚW1DA, o którego zgonie 
ceni*, był Z WPZOraj, liczył 67 lat f z wykształ- 
był "Tukiem. Za okupacyi niemieckiej

lpi na <em Tymczasowej Rady oby wat d 
*dobyi s,+ilWŁSzczyŁn  ̂ 1 na D06terunhu tyra 
nie Kdn“2 i  P0^ zephn«  uznanie i przywiąza- 
,®ai}y,Vbitni ^ reren*p sejmowym należał do 
1 "h 8łcIeJ  Zycb ’ najpopularniejszych osobisto- 
w<«<kowychniP jako znawca spraw
J ‘ ipoprzednio był członkiem^ Kin

h leeie z ' ęo , z którego jednak wystąpił 
Pracy r"> opisując się do Chrz. Nar. Str.

^ ,E^ N n v T ^ E R a d z e n i a  w  s p r a -
f * 8s*ch b a n / t ’  Ponieważ w ostatnich 

°k o lic j .  rfr“w i,4 f się w Przemyślu
*eK  Igrom aH ^* przerażający, przeto ohywa 
yn* v  siwaf? 118 w,epu "  Przemyś’u. odby 

^ysk ic«0 *  utworzenia województwa prze-
*  .wo * w a n i jT aav ZWT^ 'ó  elę do Ftjmu 
^ ż u ją c e  aż do y acbwaLł wyjątkowe, obó-

*hoć*»r  środkam; ^  T  można ^  klęskę, 
pftsranowił.jtar^ ' ? * s.k'mi- W z v w a ja Sejm.

£  £ f  ?■'■■-«» " “ u -
ni,- nawet l i  rileża ł do szaiki,

o u , ,b y  Sejm * nif  » dowodniono,
r*r '°J r» celem zimlezinnTf1*1*  * * * *  E °mocy  

p o tn ych , aby w  teo dla bez-
* przyczyn bandytyzm^ ®unąć jedną

BAL n a f t o w y  ZAGŁĘBIA  7 »
M A 1.0 7 0 L S K IE G 0  odbędSe sie?  t ^ m ° '  

i " ' *  l ? lofego b. r. Zainteresowanie b a i^ K 01"
ą ,  , ia r f

! W s z ^ i -  u przemysłowo n a fto w e g o ^ , 
iizy r  . 8tron Polski Atrakcyą balu mle

^0ncer  ̂ Tow. śpiewackiego „Echo” 
f t > S t r J « ' ~ : r 8 t y  dochód przeznattzony na re- 

co !^ z
PowP» Ł ! f3 r-tNS  NA POMORZU. Z Łasina 
ńrod Z!  ̂ ™  donoszą: Siostry' Felieyan-

na pl)jn„0ne. [)m°rzanki, wra^aią z Małopolski 
aby ze 1 osia<ia,ią na swej rodzinnej ziemi.W i p™ cę w szkolnietwii' ochron.

""Owaniń starców. Za zgodą Matki

O b r a d y  S e j m u .
Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu Sejmu 

po przerwie poświęcił marszałek gorące ws|>o- 
itmenie pamięci zmarłego poslt ziemi suwal
skiej ś. p. Adofa Śwdy. Następn e przystą
piono do ustawy o upoważnieniu ministra skar
bu do udz dcii a państv.ov.ej gwarancyi fi
nansowej w wysokości dwóch milionów fun
tów szerlingów dla organizacyi roln:czo hnndio 
iwych na zakupno środków predtikcyi rolnej 

. . .  . Pr przetnówen ach Jas:ukiewicza i Dia-
z wiosną no budowy kolei elektrycznej pot jar u lan(ja jzba w trzeciem czytaniu ustawę przy- 
dorw«*j lA dż- Tomaszów. !jęła,

O REHARILITACYĘ RABINA. Do Płorsa--1  Kastępny punkt, trzecie czytanie noweli do 
jak stamtnd donoszą — przybyli korespondet i ustawy ograniczającej sprzedaż a kohoia. Tzbr 
oism stołecznych i zagranicznych. ab> być obe. U(.hwaria usunąć z porządko dzienn.. poczetr 
cnymi przy rozprawie sądowej o rebahltfaoyę Wożnck' refer&.vat ustawę o zri"8'eniu 
rozstrzelanego w czasie inwazyi rabina płoe- moł.j, ol-owir żującej ustawy tymczasowym 
kie*o Pznpiry. poborze podatku dochodowewn

RD7S7ER7.ENIE POLITECHNIKI G D AN-. g  p ^emówiertiu kilku -sw -św , przyjęto
SKIE.l. Na mocy rozporządzeni? sęna i g i ustawę w trzeciem czvtaniu. ź poprawkami
sł "e«ro. ntwrwzone bedz!e na po ttcchntce IK,S Djattinncla i Mierzejewskiego.
Skioj cpecralae sl.idyum matcm?tycr.no-prz - Pw Kłł(1/iński referu,e w imienh, Rom!syi 
dn?cze. TRcończenh tcę- studnim " pr?v , ać. ^  ^ m ,k ^  prtoczka 0 r -j,|aM>  no- 
h°d7>  do używania tytułu doktora inżjnleryi r0zS2erzającej ^  pracy w
po złożenTu rozjwawy naukowej e języku nie ^audjo^-ycj^

Min. Do-rowski oświadcza swą zgodę na wnio
sek ko-niKyi i oświadcza, ie  51 o- pracy już 
wydało rozpoiządzenie, zezwalające na utr y- 
manie otwartych zakładów ItatSE owych przez 
8 gixL'.n bez przerwy. Dalszą dyskusję od- 

! roczono.
Następnie Se:m przeszedł do sprawy ratyfi- 

kacyi konwencyi polsko-gdańskiej. Imieniem 
kom s/t spraw zagr. referował nos. Kam enie-

nie na wywóz 4 wagonów skór zasekwestro- już dolary cokolwiek słabną. Ruch przekazo. 
wartych nazrląuą okol.cznością. iż dn. 21 lat -go wy Łvt dziś siaby; Doszukiwano orzekazów na 
1920. r. upływa termin wspomnianej w\żcj Pragę.
umowy kompensacyjnej i obiecując, iż w/a-1 W dziale a.kcył bankowych i papierów 1ok»< 
mian Małopolski ?,wiązek garbarzy zwróci ta- cy.inycb zastój.
każ ilość skór. Zakupionych za Zbruczem. & bę- j Na rynku akcyi przemysłowych. góm:czyct 
dących jakoby już w drodze. |i handlowych sytuacya jednakowe ospała: po.

\F ten sposób wywieziono cztery wagony ^rawy żadnej n’e da się zanotować. T-nns- 
skór, goy zaś nadeszło do Ooriic wspomniane kkflji po kursach niczuricinoncr-h dok«nanu 
wyżej urządzenie fabnrki obuwia oknznto się, bardzo  ̂ niewiele k' ku za edwie garunkr mi, 
iż d ł u ż s z y  c z a s  mu s i a ł . o  ł.e.ź.eć b e .*- ; uprzywilcjowancmi na »ynKU kmk^s skiuL 
u ż y t e c z n i e ,  goyt projekt urządzenia przez j Nabywano: 7,:elc,niewski. Tencie. 1. T. H-. Pat 

włościańską fabryki wie dnszerłł do ?ka Nafta. Ghodorów. Parowozy.
Szacowania ozis"e’S7e wc-no-dy: dolary atnee.

Spółkę 
skutku. Ro 
szcis całe
sjrrzodano jc Związkowi handlowe przemvsto- 
womu.

.Przegląd ZiemTański“  tytułuje powtępcwa- 
jiie redaktora . Piasta“  etykietą: hardlizm Sło
wo to może liczyć na duże powodz“ nie...

P“wnvm czacie sprowadzono wre- ....... ....................
urządzenie „ «  Krakowa, gdzie Uk dolary kanad «O 0  Mk frajk, szwnra.

(500—f,S(1 Mk. f-anki franc 2fi(» Mk.. funty 
szterEnci IS.OOO- 14.000 M k. 'v?  l5W MV-»
leje 22 5fk. marki niem. 16 Mk.. koron1- czits, 
(54 Mk.. nVm. atw+r S2— S?, fen^ców

Prj.okazt': na Pragę 65 óO Mtt.. n? Berlin
16.50— 16 75 Mk. na Wiedeń 25 fenigów. •

mieckim,
OPHPOVA GDAŃSK A PR7ED 7AMT.EC7E- 

NIEM TYFUSU. P A. T, donosi. Senat gdań 
ski wrdał zarządzenia, ratjyące na eelu zapo- 
błeionie r.ąwłee-eoiM trfusn i  Polski i państw 
hattyri ^h do Gdańska. Okręty. orzTbrwaiąge 
7P -du. heda prdlnga*y ttn^dowyu ipwlę-i
dżinom władz. sanPam-ch w Gdańsku.. Fmi-| 
grar.ci beda poddmf ohsnrwacvi w soocralnw^i 
obozach cnrg-aryltrch. Pod óżni z PoPki bedą

7 S Z Z  budził s r?Z0,UC7 ’ do aorgalłT
O W* ’pn zewner ,TV _t zowanta pom ędzy zachodniemi a wschodr.iemi

wat c^ -aan u  z   - . grar. .am ! takiej kom unlkacy:. aby wytrzym ała
MR07V W  EUR0OTE PO- NOCNEJ. 7 -da - kfAurencyę tranzytową przez Prusy wscbo-

cka donosz.a. żc pannie tam mróz dorbodzą^y '^ n;ń.
W  łnatp'-d”»  mróz dochodzi dodo 19 stopm. Wkońcu pos. W oźneld referował wn!oeek.

17 stopni w Moskwje do 2J wzywajaoj kornisye o usunięcie n^okladności
takich mrozów zatoka fiń s k a ^  ^  6fi ^Wskutek

i bntnieka pokryły s!e lodorr Dos ten do 0' +u 
hclsinwfnrslUego został ntnidn»opv. Puch okrę
tów ddn-owane wobec t%ro do po-ti. Flalco®. 
Komimikacyn morska z Rycr* i Rcwlcm utsn 
dnion-. KFka ókretów rama-z.ło. u?!fowania. bv 
i*  wrdoorć z otacza la ccgo lodu przy pomocr- 
okrętów do łamania lodu, nie dały pomyślnych 
rcmltatów.

M IĘDZYNARODOW Y KOŚCIÓŁ EWANGF- 
LTCKI. Dzienntfci berlińskie donoszą, że dnh

uchwaliła.
Następne posedzenie w p?ątek.

„ B a r d l i z m 4*.

Z odpov 5cdz: ministra handlu i przemysłu na 
:nt<»rpol?oyę p. Stapińsldego okazuje się, iż 
dnia 15 stycz tia 1920 r. zwrócił się do min. 
przom. i handlu pos, Józef RączkowskĘ na-

P ćttre  wiatfoiBCści.
Warszawa. fTeł. wł.) Pomię<łzy Jugosławą 

a Rumunia podpisana została konweneya woj
skowa.

Warszawa. (Teł. wt.) Rząd cze-ski odmówi! 
znertemu b^kurowl prc*.osvawnemu Euiogu 
rzowł prawa nobytu w Pradze. Eulogłusz wy
jeżdża do Bcrl na.

Warszawa. (Teł. w ł) W  Równem ma pow
stać konsulat ultra^sko-powłecitł. Zostnn:e koni 
znVm mianowaay komisarz repatriacyjny Dom- 
browski.

Warszawa (Teł. wł.', Bratiariu rozwiązali 
partem ant rumuński.

Berłłn. (A. W.) 7, lJpskr donoszą, że umarł 
tam słynny muzyk nmmieeki i dyrygent Artur 
N 'k!sch. 7.marły l czyt lat 67.

Pa ę̂yż. P. A. T  (R?vas). Urzędowo donoszą 
o mianowaniu hr. Sforzy ambasadorcie włoskim 
w Paryżu.

Rłatłryt. <A W.) Eksces?rzcr^i 7.yta przyny. 
ła na zanrosz-are król? hisypańskiego do Ma
drytu, gdzie zabawi kilka dni.

WYKAZ 8!EŁ3Y W KRisKBWIE
z śnis 24 Stycznia 1C?1 r. Ł  ,a
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P a p ie ry  ła lta e r lP e i 
'•<, Ca*, krat p W*
<t/,»/. p#Ł krai. /. r. IM’  . 
O/?/, . - ■ I *M
•  * ) ,  Pał. m  Prako-M X r  
i*l .  . ly o n

CM- ^ain. Raarfa kraj. . 
4*1, - - • • -
10). Malat. .  . .
ł»,'U* X «s t  Hanka Kr«|.
W*i a • *._ , * *Ba»k* klpet

fawiadMilMila I knawnŁaty.

HTSTI Rv \ Sr^OLNlt lWA GALICYjJKIE- 
SKTEGO. Kon»i“ya dn badania dziejów r  nifiwa- 
nią I szkolnictwa w Polsce (oddzirł Iwouaki)-prry- 

• jt.-uąki de oprttoowsiik zińornwego, na pięć to
mów oblirzon' (ro, w-cdamiictwm p. t. ..Flistorya 
*zkoi"ictwa pallcyiskyg* w okresie 1772—1918“
śKemip*9> 7 »7 »r , aję do ws7ys»kirti. którzy poi f.i- 
da.ią jaktekolwiel nnteryały. dotyczące "szf nlni- 
ctwą. bióowcpo, średnice o. wy-isze/ro i zrwndowc- 
CSi #*»▼ archeieb lehaudzielić Komisyl' w celu od- 
f^iwlcc ntffm rn/ -̂tkip rnme.

0 DON OUICHOCIE, lartarinhe i Cyran*ie de 
BergiEfrac bedzie w o,lc.7.ycie na rzecz rerntryan- 
tów Z 'Btisyf n óv H ju.* r.iany w Krrknwio p. mjr. 
Rcnsttd. którv. tmrosżorty przez Stowarzyszenie 
przyjaciół Franryi. w caibliif.zycb dniarh przy.ie- 
dzić z Wars-swy. Opowieść n tyci fa'itastyc7.nvch 
tvf>ach t |>"btdń a. tak różniąrycli się, a jednak 
tak podolncch. którą posłyszymy z ust wesołego 
południowca, obudzi napevTio wielkie zaintereso
wanie. , . _

POMOC DI, A REPWTRYANTÓW. W sprawie 
pomocy dla K-patrvantów odbcó/.ie się dzis aj (we 

I środeł o go,!/. 6 pó poł. w sali konferenc,’ne, Ma
gistratu posiedzenie (a nie, jak pi iw  pomyłkę na
zawiadomieniach 7a7nac70no. 25 lutego).

WIECZÓR, POŚWIECONY NAJNOWSZEJ ,,MU- 
Z\CE FPANCUSYTEJ odbędzie się w.naibTtższ.ą 
sobotę o godz. 8 nieczorem w Instytucie muzycz
nym przy ul, św. Anny, Dr M. Orafćzyńska wygłu 
si odczyt, k t ó r y  hedz.ie ilustrowany muzycznie 
przez prof. Pn-eorskiepo.

PRO!’ LUDWIK SKOCZYLAS wtetesi jutro 
(czwartek) o godz. 8 wiewen m w Związki: litera
tów (Dora artvstów, plac św. Ducha) publiczna 
prelcl-cwę na temat „Tragedya Horsztyńskujyj14 
(w przededniu nrwrierr na scenie krakowskiej).

Z TOW. F*' OZOF1CZNEGO. We czwartek 2A 
b. m. o godz. tt wi“eznrpm (ul św„ Anny 12. parter) 
docent Dr Wtołd Wijttost yrwlosi odrzut p. t:- 
,.Terminy logiki fn’ aln.‘j“  Wstęp 20 Mk,

REDłTA ' PRASY. BJety na redutę prasy 
sprzedaje się codziennie w redakcyi „Czasu" ud 
gedz. 4—6 po południu
’ MASKARAOA PAPIEROWA, która odbedz.le się 

7 łuti go w Kasynie wojskowem. wzbudziła ogólne 
zainteresowanie. Zgłoszono już szereg kc«tyumów 
&tvIowveh, kwiatowych i komicznych. ZapFcsze- 
pja wydaje się w Kole VT T. S. L „ Pyni k b. t 
schody, it piętro, „śfraż Polska", od 5—7 wtećz.

SANKI W WOZĆtH KOLĘJOWYCGH. Polski 
Związek narciarski zawiadomił Tow narciarskie, 
że Min. kolei żel. zezwoliło na zabieranie nart i sa- 
ne izek do wozów kolejowych osobowy u,

5 marca odbętlzie elę w WTirlemberdze. z okazy! czelny redaktor „Piasta", z podaniem o zezwo- 
400-'ecia Lntra, oęó'ny zjazd wszystkich nie- lenie na wywóz ił"  Jugosławii 8 wagonów 
mtockieh wyznań ewangelickich, w którym we- śkór, wzamian za co miano uzyskać zagrani- 
zmą udział takżo przedstawiciele Kościoła | cą całkowite u-ządzenie fabryki yłuiwia -6? 
ewangelickiego we wszystkich państwach. N p organizującej się w tym celi w GorPcacr &pY
zjeżdzie tym ma być omawiana sprawa połączę-j ki włościańskiej.  ̂ .
nia wwzjstkicL wyznań ewangel ckich w jodon Otrzymawszy odpowiedź odmowną, pos 
międzynarodowy Kofeeiół ewangelicki. . Rączkowski wraz z'dvr. Sfplopolskiegt 7.vdązki-.

garbarzy p. Bachorżem zwrócił aię dn 8 lu
tego 1920 r. ptwiowme osobiście do szefa sek- 
cyi w min. przem. -i har.ilju inż. Klarnera.

Ministoryiiin j tym. razom cdmówilo, zawia
damiając o tem listownie swą ekspozyturę 
w Krakowie. 7anijjt' jednak odnoś,iy list do
szedł do Krakwwa .pos Rączkowsld wyjedna! 
w krakufks.dm Oddziale minlsteryum z^zwoło-

Wiadotheśbi fóspod*rczc.
DŁUG SKARBU PAŃSTW A W P . K . K  4».—

jak komun kuje min. skarbu —  wzrósł w I de 
kadzie styćznii. b. r. o 8109 njiilionow Mk., zaś 
w U dekadzie o 2 i pól miliarda, pc7.vc7.em na
leży zaun ażyó, że w styczniu h. r. pis było 
żadnej emsyi biretów skarbowych.

D'a porównania należy za7.naczyć. żt wzrost 
rlług-1 skarbu państwa w P. R. K. P. w ytw il 
w październiku 1921 — 20 i pół miliarda:-w K- 
.stopadzie 192L — 15 1 pót mil„ w grudnf* — 
7 mBiairdów marek .tołskieb,

WIADOMOŚCI Z G IEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Zniżkowe nspesooienie dzisiejszego (wto~»k) 
z«ł»ranra giełdowego zatcnaczyło się co do wa
luty aufdryaokiej i niemieckiej, a jk> c:.yśc' ł d<»- 
larów. Hausstb znacz/jej ulega w  daiisr-7m ęlś|- 
gu korom, cfoeRo-słoiwack* której fŚśkidalfte 
nie chcą się jej pozbywać -Zniżki koron- oiem. 
ans*?, jest bardzo znaczna, a wywołaną zo«tą- 
Ła niebywale w; łokiemi azp^owanrami^dc a- 
rón na giełdzie wiedeńskiej, gdzl* jednał fhiś

i.
iMtUłMuNw*'' kł«",T 
Złam. Pasku Kr#4. 
Tow. Kredyt. 7.1*«.

Z teatrów krakowskich.
, P PR.F^ 1 OPERETKA. Dzisia' prem‘“Tr opere

tki Gilberta: „Kakaow y stnja«/.ek“ . W.kv.mfni
wystawa »3aa przedstawień i n barwną szale vze- 
wnętrzną. Nową operetka O ^ y ć  «ię  >.ęUz(e nie
zawodnie ogromnem powodzeniem, dtati.gó prze
znaczono diu niej Fzereg wieczorów, wtóre ustąpią 
inieir-cr, tvlko w piątek 27 b. m oocrze ..Carmen".

A N IE LA  KCLM AN  V/ „KROW ODERSKICH 
71ICHACH". Dy.okcyt i teatru ..Bagatela" ze?, w o-, 
lila na szereg gościnnych wy.-* >pów w tertrze 
„Nowości" p. Aeicii To'tnan, niezrównanej ód-
iwórezj-ni roli Katarzyny Gzymelk.

f
R«»trtaac teatru ale?, fe#. J. CłswteMeso,
Środa 2C b. m.r „Czysty interes" Kredizyń- 

skiego.
Miejski tea/n ©?er* ? tw e tk a .

Srod- 25 b. m.- „Kakaowy atryjaszek" (premiera).

Repertaar „NdweśeC*.

Środa 25 u> - „Księżniczlta PoTitrotta". 
Czwartek 2t t. m.t „Księżniczka F oxtro tta ‘.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dal«ze cegiełki wawelskie uftmdowali: 176i-szą 

Jan Trąbka. Krakńu; 17fl2-g\ profesorowie i ucz
niowie n  gimn. w Nowym Pączu: t“68 cią Zgro
madzenie knpców miasta Piotrkowa tryb-innNk 
go (ehrześo!jan): 1764-tą dzieci i nauczycielstwo 
szkrły powuizeehnej k.opalni „Czeladź" n Za głę
bin Dąbrowskiem, sfamstwo bętlzAskić; 17(55-tą 
Zdzisław ł Marr? Fntdziełsc'' z Szczakowy —■■ 
wpłacają/) po 30.000 Mk. za cegiełkę.

W e 
k s. p

NEKROLOGIA.
czw a rtek  19 b. m. "jnarf W W a iszaw fe  
a w e l  F o r y b u t  W o r o n i e c k i  

z w Foehaczow skiem  Z w ło k i przewiezio
no do m ają tku  rodzinnego.

Dnia 18 b m. zrnarl w 60 roku życia S ta  
n t s f a w  N a k u j g k i .  inspektor skarbowy 
przy t r i  Urzędzie skarbowym w  Poznaniu.

f ó i t i j s j e  p a s h o v i rs n i a  i P ą p i e i y .

Namiestnicy Chrybtusa jednego grobu wspól
nego nie mają. Większtu ich częśó spoczywa, 
o ile to jest rzeczą wiadomą, u Rzymie, w ba
zylice Watykańskiej, opodal relikwii pierwsze
go Papieża, ad  c o r p u s  b e a t i  P.e.t.r.Ę jak 
to nieraz w księgach starych czytamy. Dużo 
spoczywa po innych kościołach lub katakum
bach rzymskich; wielu te 'iź» po 'óżnych miej
scowościach półwy«pt ap'11' skiego. Z tej 
strony Alp zaMww pięć idiejsc szczyci się 
gościną im po śmierci udzieloną: dwóch Bene
dyktynów (Grzego z VL, Ge'azy II.) spoczy
wa w Chigny; trzech z aw.ait^ skich Papieży 
w Awinionte, Bł. Urłm ’  w Marsylii, Kle- 
menś V. w Uzfe. i  Klemens IL  (Niemiuc'* 
w Bambergu.

Przechodząc w myśli wiejsca grobów papie 
skich możnaby je podzielić na pięó okresów, 
o.l których, rzecz prosta, t* i owdzie ".najdzie 
się jakiś wyjątek ,

Około grobu ś-tY. riotra cbouaito pTawie 
wszystkich jego następców aż do św. Zefiry- 
na ( f  2T7). W  połowie TU. V- relikwie św, Pio 
tra f tych jego następców ukryto chwilowo w 
bazylice podziemnej, zw. P 1 a t o n i a. mie- 
szcżącej się w katakumbacłi św. Seitastyana. 
a czasu późniejszych prześladowań prawie 
wszystkich PąJreży chowano na cmentarzu św 
Kaliiksta, w krypcie pameslcej. trwało to od 
św. Urbana dn św. Sylwestra I.

Kiedy Kanstantyp przywrófli ję  kói Kościo-

*e •
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łowi, przeniesiono zwłoki* poem-wane w kata
kumbach do bazyliki waty kańskiej;- Ętórs , j<-st 
odtąd miejscem spoczynki Papmży * i  fto 
m ,.Z L  t _ J

W  następnych stuleciach, aż do w XV\,’ Na- 
mies.nicy Cbryytusowi, jeśli umierają w Rzy- 
m!e, każą sie chować w katedrze, a więc w ar- 
cybazylice laterańskiej. Inni, których Pan Bóg 
powołał do siebie w czasie, gdy przebywali 
poza Rzymem, zalecali zazwyczaj, by ich po
chowano w  miejscu ien zgonu.

Od Eugeniusza n r. (+14J7) nastaje zwyczaj 
obecny, iż Papieża chowają albo u św. Piotra, 
albo w innym z koścmlów rzymskich, stosując 
się przedewszystkiem do jego wolt. Żeby zaś 
to pogodz:ó z pierwotną tradycyą. cłicącą wi
dzieć zwłoki Papieży i u x i ?  c o t p u s  B**.a 
t.i P.e.Lr.i, kiedy w XVI wieku hudirwauo dzi
siejszą bazylikę watykańska, umieszczono w 
becznej nawie (po lewej ręce od wejścia) ni
szę, a w niej sarkofag, na któ-ym na [.oduwce 
spoczywi. tyara. Tam zaraz po śmierci chowa
ją iwtoki paptHskk tyiiteiasowo, noezem w ja  
kiś czaa przenoszą je na miejsce staiosro spo
czynku.

Leon X13L obrał je sobie w  awej katedrze 
laterańskiej, której prze* cały czaa swego 
ćwierć wiekowe gó pontyfikatu oglądać nie 
mógł, bedąe wieźnlem w Watykanie Nie prze
niesiono ich tan. jednak dotychczas, obawia
jąc się, by czasu przeniesieni? nie nastąpiła 
podobna scena, jaka była podczas przeniesie
nia zwłok Pius* IX. w 1881 do bazyliki św. 
Wa wrzyńca za marami, kiedyto motłoćh rzym
ski. korzystając ze złej woli rządt. wloskicsga 
chcia* w-zneić trumi ię do Tybru.

Jak wiadomo, Pius X. ponlwwany aortał, 
zgioinle ze swą wolą, w podziemiach bazylłK? 
watykańskiej, wobec czego narazie nie tr.^ba 
było ruszać trumny ze zwłokami Leona XIT1. 
Tymczasem Komis-a papieska, mianowana 
przez Benedykta XV., de wyst-wianta pomni
ka Piusowi X., wybrała właśnie w  trm celu 
miejsce prowizorycznego grobu Pameży, za 
czem dn. 22 lipca 191(5 przeniesiono trumnę 
Leona xrn do sąsiedniej kaplicy Ofiarowania 
N M. P .  gdzie zbudowane nowy sarkofag .pro- 
wizoryezny, zastosowany óo stylu kaplicy.

O mte;scu pochowan!a Papieży podaje do
kładne wiadomości cenna nader praca, ułożo
na przez, ks. Lobkowitza z dokładnością be
nedyktyńską p. t. „Statistih der P5p? e“ , Erei- 
burg in Br. 1905, ogromnie pożyteczną dla 
każdego Cu ńe zajmuje dziejami Stoika »w 7
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Pikrfkl , r A «  IraM**- .  7l***“
„kraul >taAc. ramr.m .< ' — .«/•* 
'■mai raa m im ih ; w Cillalawlo. 
Saar. luf c u k ra ir  CbaSarowla

KJKSA. f  __

\taiszu,/a. P. Ac T. Walntyr Dola-y Stanowj, 
Żjedn. gotó'.vka: tranz. SSó^—3300— 334C,
sprzedał 3350, kupno 3320; franki franc. gotó
wka: tranz. 268—269, sprzedaż 269 kupuo 366; 
marki niem. gotówka: tranz. 16.59— 16.45; 
Gdańsk czeki: tranz. 15.50— 16.45. Helsingfory’ 
llf.50— 16.40, sprzeaaź 16.50, kupno 16.25; 8eU 
gia czeki; tranz. 257— 259.50; Londyn czeki; 
tranz. 14000—14350— 14225; Nowy JoTk czekljj

270.50?t.anz, 836<ł. Paryż czeki: tranz. 26T50— 27 
Pragu czeki: tranz. 60; Wiedeń czeki; 
36—óć-tJjO, serzedai 88, kupno 33.50.

tx&nk

K A O K S L A K l

P o d z i ę k o w a n i e .

WszpstSrim którzy wzię]! udział w  oddaniu 
ostatniej przysługi w  pogrzebie n ieodżałowanej 
I. p. Jana' Gądlta w  aniu 18 b. m„ m zatetf 
Duchoivień8*;wu, Przyjaciołom. Kotegoro i Zn*< 
jomya. zmarłego, jak ot et Chórowi Semioaiyuot 
nanczyi 'cłslJego me^Ktego składa u  drogą 
serdeczniejszo podziękowanie (tlij

i Y  P n d ih ą

BOLESŁAW CiOŁKOSZ
karzsrica browaru srcykaląż w Z) wet

po długich a dolegliwych cierpie
niach, zaopatrzony św Sakramen
tami, zmarł dnia 16 stycznia 1922 r. 

przeżywszy lat 34.
Pogrzeb odbył się dnia 18 stycznia 1922 r. 
w Zvwcu. o czem zawiadamia Krewnych, 
Znajomych I Kolegów Zma. łego w n eutulo- 

nyn  tal a pozos*a!a żona s dziećmi.
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J E R Z Y  M EIRS I J. M. DARROS.

Taje irntca  pociągu lir .  13.
18

—  7r.own ci aolejarzel
—  A le  ins pokaŁil! zuch!
—  Widziałeś gębę paua urzv żnikal A le 

Souał!
L  triebi wyłonił się jakiś człowiek w  ezai- 

pećzee i zawołał;
—  Hajda! < hłoTX*v!
Tnarps uśmiechnął sie do n'ego. Porali

śmy w tym kierunku. T o  był llan ille . Mój 
przyjaciel przedstawił mnie:

— Gustaw, mój kompan, mówiłem ci 
już o niir„

M.trułłe uścisną? moją dłoń.
Och! Nenesse —  mówił Tharpg pokazu 

Ją<- na mnie —  to zuch! rrtożesz mu ttfań!
None“sse. czyli Ma m iłe przedstawił naffl 

swoich towarzyszy pijatyki. ale naewisk ich 
nie .pamiętam zupełnie. Inspektor czuł się 
w tej spelunce, jak u siełre w domu.

Mówił znakomicie jez\kiem tych ludzi 
1 bezwatpienia mógł oddań oeromne w ren 
snosób inhigi, Zawód tenc jedń.ik bvł hardro 
nHv»zp>ecznv. Natura!n:e SfśrnUe *K jr(»w a ł 
riłżmowc na urzędników kolorowych. Ze

prowadzenie rozmowy na temat sątargu Adres wskazany prze* niego został spra 
z ur«:edrikami o ce przedewszystkie cho- wdzony i odpowiadał istocie rzeczy, u ojca
dziło Tribouilłe nie był znany bliżej, zjawił się

Istotnie inspektor tak poprowadzi? roz- raz czy dwa. przyprowadzony przez jakie
mowę. że zeszła ona na ów zatarg i że goś towarzysza.
dowiedzieliśmy sic ,mn!eiw ięcej jej prze-1 \V dzień zatargu miał duże pieniędzy 
bierni. Bohater jej. Lardou, kolejarz, za p ro  przy sooie. k łótnia wyniknęła t  po w o lu  
wadzony p>-zed komisarza pd icyL  oświad-

€ tżpowiedź ta podobała się kilku uczę J —  Ktoż ei potriedziai moje nazwisko? —  
stnikom. lecz sprowokowała też przekleń- odparł na to  kolo arz.
stwa zwrócone p.zeelw  jej twórcy.

Apasz, n a *  ąsiad nie hamował się d łu 
żej:

—  N it  udawaj głupca! N ie takim jak ty, 
dawaiom rady. Fr-edwczorr i to nie byłeś 
baki obrotny w gębie, jak cię łanacz wiódł

pon:eważ ukradziono mu je niedawno. I togo co mówił Tłtarpe gdy nagle zamilkł 
O rem Tharps wiedział ruż. a nawet on w  pośrdllku zdania z twarzą zwróconą 

bT? nuio u danego kom isarz t y  sm do- drzwiom. Natychmiast rozległy sie ze 
k łidn iej iłołnformowiiń. Tairdnu znajdował ws-ąd "niechętne odgłosy wrogi pomruk.
sie na fiście tych s/eścin nfreohików. któ
rych nazwiska Tharpe wynotował sobie 
w  bmrze kolejowym.

Fokazai rai ost/ożnie spis tych nazwisk. 
Gr.« one: . ,
Alfred Rnmet. maszynista póeragu Nr 9 5 .:

—  T m  On! szepnął 7'harps,
—  Tak. to ten, e  którym mowa, po

wiedział Marudę.
W chodzący unsędmk nie sobie jednak 

nie robi? ? tvch ozrrk  niechęci. Usiadł spo
kojnie i karał »ob:e  podań kawy Jeden

Jan Frflet. pal^c- pociągu’ N r 85. J e r * «łs iadów  Maruita wstał bwyjmujuc. p^płe-
ptysta M;ot. konduktor pociągu Nr. 85, 
Narol T-erioiiT. mrszrnis+a pociągu Nr. 13, 
Jidlan la w e i .  t—mezraowy konduktor no- 
cmrm Nr. 1.3 Józef Feldman, maszynista
noemra y T

Przedwczoraj zaś. a raczej tejże nocy 
zrmn-óowano w  pociągu bankiera Des- 
ernneta.

Fryz to nie bvło dziwnem. że lardou  
m!,>ł awanturę tej nocy w  Paryżu, gdy 

słów jego domyśliłem sic z iaWeao. powodu whvścV:e zpaWo" nł się w  drodze wraz
Th.arps wywołał te spweczke na wstetne. 
Miał <m dwa cele: 1j  stajać od pmrws-oj 
chwili w opoz,vlvi przec’w  kolejarzom, 
zyskiwał życzliwośń innych goścj ojca Tri 
boirlle i unikał wrogiego p»-z> iecia którago
się tak obawiałem. 21 ułatwiał Msrullowi ;za pmgn?

alu7.yj . zrobionej w tym kierunku przez 
ervł. że nie może wrkazań się<-papierami, jednego z gości zakładu. Słuchałem uważnie1 ̂  telegraf.
r»An' £»irro w tiirro  /ly in n o  mu Sa n ia r lo irn o  I łiłrtit on  m Aw '!ł T l i  o i*na flt/lw n-i ml a  *  o 1\ źli* 1

—  Nie. r*ekł, bierzesz mnie za kogoś 
innego. Uspokój Sie trochę móń kochany. 
Przedwczoraj nie było mnie wcale tutaj.

—  N ie zawracaj n^m gitary! odpalił 
pr/v wciel Mamba. jak c! w-«tyd. żeś sie 
zbieżni? st^waij dzisiaj do -ozprawyi ja tam 
jestem gotów!

—  Pa.7. jeszcze powiadam, rzekł cbłodpo 
urzędnik. ż.e nie wiem wńale n ozem mówisz. 
MAwJę ci. że przedwczoraj n?e było irn;e 
wcale w  Paryżu... D a jie  mi teraz już
stickół!

—  Gi-y to  naprawdę on? zapytałem po 
cieMt Tharosat*

MA"; przwacieł obserwował z  wnlelką 
uwaga, tero  człowieka.

—  T o  dmwrczne! póWiódz.mł tylko.
W  ełin-ilj. fTft v  u«zednik w z y w " ! W .-""O

sól* \ < dzo k ru irrcłnv srae^o pr7ec:wn:ka 
by dał spoikói. Tb»,rps powiedział do

—  PońH^r-tfŻ w ?esz że gnśń z przedwczo
raj naz^weł się Lardou, spytaj się tego 
o nazwisko!

—  T e  prawd,» odpowiedział apasz.
I  rwracaiac s;e do kolejarza, zawołał:
—  A  rno-e jeszcze powiem, że nie na- 

zywasiz się Lardnu?

Z POat-Łmcm Nr.

Cn yderaj 37 <a p s  downedział się. że 
T^tploił tej wb-śnie sławnej nocy wziął 
rtŚPMo<bJowv urlop.

ros przylepiony dc dołnor wargi, wwnałony 
w  trzech czwartych, rzekł:

—  Sa tn tacir. którzy tną panów, ale 
inaczej śpiewali przedwczoraj.

Na pozór b v łv  to słowa bez znaczenia 
w  g-uneie jednak jarały głęboki sens. Kole 
jarz zrozumie! to b^rdjto dobrze. Spo?rzał 
ze zdziwieniem wokoło zbaoa? sytuacyę, 
jakby chcąc zapęwm'ń sobie możnośń lmie- 
c^ki na wypadek, gdvby został zaa ta k o 
wany przez, przeważającą liczbę i odrzekł:

—  f~7.v do wn’ e to mówisz?
—  Nie. odparł towarzysz Nenessy, mó- 

w ?c to no mo'ej siostry!"
Tamten niezmięszany wizruszy? ramio- 

: nami
Jakież więc indywiduum podawało się | — Jeżeli do ciebie podobna, rzekł, to

; pewno psi na ma wyją,

—  No to teraz nie możesz ruż p-teceyę, 
odezwał się Manille. przyjmując udział 
w sprzeczce, sam przecie podałeś sw j je  
nazwisko kommarzowi w cyrkule.

— Ach! czego w* edemr e chciecie, 
rzekł urzędnik. Powtarzam wam. że tego 
dnia nie byłem w ogóie w Paryżu. Miałem 
służbę na linii, w pociągu wychodzącym 
stad o godzinie dziesiątej, mińnt piętnaście, 
e  ‘9 r.iogłem przeto byń tutaj aŁ: w cyrkule, 
N ie mam dwóch ciał.

■—  Blaga, rzekł Nenesse. zachwiany j e 
dnak w  swem p-rakonnnia. W idziel?śrry cię 
w «v s c y ł  A poierr patrz! Są tu two1. ko
ledzy. -nr cię też -yidziełi.

Bvło tam istotnie trzech dr olejarzy, sio* 
draci^b przy stoliku obór i przysłuchują- 
cych się zwadzie,

-— N 'e  bvłn nas tn pnzedwciorz.. o 
czem p?e zdemy.

— ■' Alę. — odezwa! się Tharpe, mus.de 
znać orzecie Lardou?

—  Lardou! —  rzeki drugi z rz«du urze- 
dnjk. m^m to naz,w;sko ze słyszenia, f o  

nowy. służy od miesiąca. N ie miałom 
Sposobności ogladań 5wo*o pi... łłoześmkał się
zadiw olony z dow-ipp. TTmirps i MaptiTe 
bvM żyw o  poruszeń!. .Takaż nowa. taicmnmą. 
ukrywała sic za tom wszvst.kiom? Prz^ja, 
ciel mói ns*»d7.ił, że nie nałc*v dłużej na* 
lagaó, Kopnai % lekka Marulla.

(d a r  M h 7

t r
R y n e k  g ł ó w n y  2 5 .

2 ^ .

Podarytsienlc kayi-tzłu akcykego z sumy Mp. 112,000 000 -  na Mp. 233,200 008’ -
przez emisję nowyiih 315.000 sztuk ekcyj po Mp. 280*- Im w srt

Walne Zerctna^zcnie Afcc’onarj taz* Ban* n Małopolskiego w Kuk- wte uctiw^hło dnia ?6. n  -nrrs h. r. i odw»żsres’c 
d-tyet :2csovie/ > kapitału -kcjjaezo a aumy M;tr MSOS .•0,v -  na Mn. eoo/jOO.OOJ’— prxe‘ azując Radiie Zawiadowczcj 
określ n e terminu, ona ustJl-n/e szca gdiowzcS warunków ila emia t ty,kie s t  y].

Nr pirdataw.e tejęo upuwatiitpia u:t»-val Ir ^ada /awl d > v :u  pud ńetć kapitał a l yjny Benku o Mp. 88,300000*—> 
praea t misję t.owych ra u  8’ 5 ro  • prłn .wnlacuny -b a kryj po Mp SdO"—  iyiitnn j wartości.

Ot ę e w ęnaaoś- i) wo wyd i  się mających ukcyj a>stałi już ■ góry tao iwuione, a ni poroatalą reanę roip;«a •  
a‘ę „a n,,.li u-h '•» Walne<u Z*i tmadaienia Accjpm j.iaay a da a i t  cicrwca b. r. i nr ta^daie no tsnowi.aii •. śtinr- 
at.a Przemysłu i Ihn ii* orak p. Miu.atra Sk ,rbu a dała 21, Uitupeda 1921, samieswavaega w Nr. 2TO. „Monitora Polskiego' 
s daia 26. liatofada 1921.

S U B S K R Y P C J E
n a  n is t ą p a M t / c k  a .  ru n k a c li i

1)  i ) o t } c h t m o w y > j  a k c jo n a r ia s zo m  p r i tnaje
się pr w > pirrwsa-ństw i do p rnaru now ch ,w< yt w ren ar» i- 
són. że  za  d w ie  ń nw n e a k e fe , pobrań  1009% Je
dną n ow a . ‘

2i P rzy  k o rz y s ia u lo  z  p ra w a  p o b o ra  ri.e iy 
pneoiciyc a j a n :  a*cj .  iuc kwity t mcusowe, które 1  >sti 
ną tara7, zwrócone po uwidectu enia aa nich wykonanego 
p.awa pocnrii.

U P r a w o  p o b o ra  w y k o n a n e  f z g ło s zo n e  byń 
m o/o na|,^óin lcf d o  d a ła  l i .  s fy rzn la  1«?2  pod  
ry j,o i ent n tra iy  (e g o  p ra w a .

4}  K n rs  em isy jn y  n ow ye li a k ry l w yn os i M p. 
475* lita do tychczasow y«-h  a k c jo n a r it is zy  w y - 
k on a ją cy  ch p ra w o  p o b o ru , za ś  Mp* GOO* - d>a 
n ow ycn  a k c jo n a r iu s zy .

f> Przy zgłoyuEin nińciń należy g« •ói rą f*łą 
cene kur» wraz z b% odsetkan, od etny kus ta od 1. lip- 
ca 192* 1. dnia wpłaty.

' )  R c p a r ly c ją  n ow ych  a k c y l przeprowadzi Dy
rekcja Banku we'.łu; swegu awob >rt*>etr<> uawn a."

7‘ N o w e  n - 'c }e  w yd a n e  b ęd ą  w swoim ctarle 
*kc:on''* u  on po zawad imieniu o ptzydziale atrrtrj i po 
akonfek suowanjj azt-k za zwrot?.n potwierdzeni! kabv- 
wegn na niszcz ną wplate.

8) N> w yp ad ek  n lc p rz y d z le le n la  a k cy j Bonk 
zwróci wriacorą kwitę waz z odaen-am. w wva kośti 4% .

91 N e w e  rk c|e  n czcs tu lczą  w  zysk ach  B anku  
począwszy Md dnia 1. lipca IS ;1.

8

10) Zgłoszenia su b sk ryp cy jn e  na nową emisją akcyj przyjmują d o  dnia 15. Intego 1922 .
n a s lą p n ją ce  in s tj (n c jc :

w  K rak ow ie  a Bank Maionolfki, Rynek gł. 2"; Fi'ja Doiskiego Banku Xraiowego; Filja Banku Handlowego w Warszawie; 
w  W arsza w ie  1 Oddział Barku M*łopot»ki»'gof ul. Marsznłkowslra 154; Bznk rł-ndioww w Warszaww; Bank dli handlu 
i przeinv*-u; w «  Ł w o w l e i  Odd/iał Banku Małonolskiego, ul. 3. Ma i  10; Polaki Bank fraiowy; Oddział B nku dl< han
dlu i przei»-lu j Cddr. j ł  B?uV» Dy-tontowrgo Warniawskiegn; w  P o zn a r.L  t Hank "/u-a-ku SV| k 7rrobk,iw»ch; !\>l- 

Bank Ha.dlowy; Bink PrzcneslowcAw; ">dd >ał Ban u Handlów eg > w Wa.szawie; w  t e f z  t fddzial Barku Mało- 
l*ki»x», ul. Morinsakl 4- w  T a rn a w le t t diział B-nzu Małopokkie^ i ul. ► rakewska 8; W S te r flła t itow lo i ''ddrat 

anku MaiupolskieKii, ni. Sapief.vńskł 10; cr R z c s t c w le : tf Banku Mat polzkiig* ul. J jg ellnń«ka 8; tW iW sku a
Oddział Banku Ma}opo'sk'cęo, ul. Kclrjowa s, w  Zakopan em t Oddzał B^nku M?ł polr-irg.i ni. Kru-r^wki P8; w  Ka
tow icach ! „Deutsche Bank**. F li a w Katowice h; Spórna Komandytowa, Fcige A  Cn; w  Ki ć la w s k le j Hucłot „Ob r- 
achieslsche Ra«kverein*‘ ; w  T to d ttlu t Fowszechnz Anstr Zakład Kredytowy Zleaski; Austryacki Zakład Kredytowy dla

handlu 1 przemysłu.

poi
Ba

trw a  ob ecn ie  n firm y  .T ę c  za* p ra r ie  b ję lizn y  z sreb rn ym  po łysk iem . W1 k ró ic t  Irw a ć  będ zie  ty lk o  8 dni.

•‘•a,. v»i'

e » t

i WAŻNE d la  P. T. Kupców i Kółek ro ln iczych! |
TOtMitRY SEZONOWE ZH 9CW E:gl II MMOPal • w  «w  w- w -w wrw m  m n ą  ■ w  nu m

ęhustki, pledy, biolfzna, poAczrchy, skarpetki- kożuch/, nożnie». s- o-nie obrania. — Mstsrye 
limowe, barchany, f!ane'a, Mgi, pótńa ko.erowt i biâ a, — obuwia — skórę na podeszwy

__ paleea pa cauaeti “  -  “ “  * * ' "  *  ” A  **'
U tiMkuraneajnycłit Ł I O M  H U R T O M / M Y  w W R Z O S “  KK/ . t ó
■  - B B K 3 Q

S p ó ł d z i e l n i a  t lg S  K o n s u m e n t ó w  T“  R o z w ó !
H raków , u l. G arncarska  L. 7

zawiadamia P. I. Członków, ił w iryśl statalj 1 3 przyjmuje wkładki cszczędn̂ oiows za oprooeutowauiera

o d  s ta  r o c z n i e  j  0<  ̂ ,r*a roc?' n ! ® 1889

Zwrot kapitału stosowne do umowy.

S t a r c z a  o s s b a
wdowa po uritdnlka f  tta.wa- 
»ym , nobierajadi »k -»o>-* per- 
% y ę  ni* f łk. ca n, otrzym*. 
i î* postukują ?)}<cia juko r--  
spoayni do- u u starszej o?ol)y 
retntuŁlnl. tskte na piebsi it. 
Cli ąnie zajmie s : such ą. 
skawe zct-azsnla tp o d . i.ia 
wlnin łw  upttłsie i  (  -adsy- 
łać pod a -restat: Eatrrytlf- po> 
atc restante Cierny Di aiee.

114

M ieszkania
z luraSui i.-m ' ..owobit- 
di; ącej się k>m'enicv w 
Krskow"e \Karm -licka) do 
wynajęci* od października 
Wi-td rui.śc w biurze te- 
cln'cznvnł Grodzka 2*t. m

ZGUBIONA kii e wojskową 
Nr 37 i i  .i.zwiSK* je* ta 

Wyfkls itoJtoicr# w  Itfl. r. 
W PintslOwicsili powrit . h ' t *  
worek uuiiwtkiria sią. 115

->»wts .w-trs kj|,
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ŚWIECE 1
« Ł R © M W I Ć Ź K E■

p a s s a t y ,  I r ia r g u r y ,  o r a r  ś w i e e r  k o -  

l ś c i e ln e  w o r k o w a  i f 6 ’ w o s k o w a  tleni*

|  Zjednoczenie fabiji>aii{ów świec *
"  i wtrs1! ! *  woskayyrh Ł[ *

BT

i

K R A K Ó W , u l. K a t m d ic k a  L .  ? 7 .  {
• d a k e te  le w a r a  I c n y  k e s k e e u ir  n t r la a .  
f e  A
w j • iH 0 «n n «n *4 «»w »ą v w «M a B S S !i ia i& ''£ « ',.’> S *

IBitsssjtgjgjisakî tgisnjg -is5ws"ifiijf

I F f iK im  mm  r S i M M  1
l  M m w  i
^  prz.vjm ure w szelk ie1 ro b o ty  w  zakres §
f otłleW n ictw a w chodzące, n ap raw y  m o- S  

to ró w  w yb u ch ow ych , o raz rob o ty  sto - ^  
a  larsk ie i twTne/nę ■
©  l>o  c c tta ch  n a jn l f s z y c b .  170*

BtT*?)ffl®(ł!i®jy*»jgB(J3igj()t»'’B3<S;@ilś!tS’E8(Ss)SEIiSi5if't

R e k u m a T e s t  i z W I G M A

HAN0UI I PRZEMYSŁU

H a jp o c ż y t r i i e js ż ^ r t j  p is m e m  ctr*

(Uiennem w ZdChodme} Poisćs j n ł  K u r f e p  

P o z n a ń s k i .  Kto tam ogłasza, nigdy 4

n i e  z a w i e d z i e ^

Ś w i e c o  g r o m n i c z n e
ozdobns, z odbUanksmi I głerfkie biało łub żółte

polec.? tirma 1,,l2

F R . S E Z E M S K I f l S K I
L U u t ,  K a - lO P S fc S K A  

C m . sn U o n e l Cenniki n i  ią t u i i i e l

Fabrykacje i a p rz c d a l
I r s d h ó e  (en n lczych  d la  b yd ła  1

J. Błaszczyk i
Rok

zaioieula
1W7

r

Rok
ułożenia: 

1U07

/n.ik 
I iabrvczny

Prawnie 
aasti re*

S ła s x c s y k a
Błaszi*Yfia 
K la s  t c z y k ®  
BłiszczYka

tlnttura r *  *o'zy u H  lt 
tinkjurs nu Uolisi u boa) 1 w*dę- 
t i »  . bydł
tinktiira przee-w b.,za ceucte- 
8t i pros ąt i enol-rz* u dioóhi 
tinbturu ranootesając* czer-

  _____  . --------w nt» ■ Zwiń '
Da H »b vc la  w  op tekacb  1 sbluCuek a p lm a y t h .  
Tysiące potwiauczcA j uslssjc.i pisemnycu zsioói.ieai 

Wystawumy m TargacU Wschodnich1 jją.,

a r s n o i a d e

N U ,  ^d o  k r a ja n ia  z  J a b łe k  n a  c u k r z e  
p ie rw sze j ja!iości w  s k rzyn k a c h  

t y i k o  h u r t o w n i a  d o s t a r e s a  i ®

POLSKIE T0WAR2YSTW3 lUNOLMIE S. A.
w  K r a k o w ie ,  S ła w k o w s k a  1. Oddilał spoiywczy.

Siszud?a L nogi szmezno.
B andaża p rze p u k lin o w e .

O p a ski B rzu s zn e  dis kob s t ,
Frostotrcymueze nraeow 

tg3.rhifniu, pochvłemu się 
traymanin i przeciw  wyster- 
casjącyin kościom łoi, Vao-| 
wytn. — OwijMzi I je fin oA , 

Bjmowe. ise2
laidais n łav?'aj nrtr f I. i  

M . L .  F G L f t C Z I  t
l a m b o r U ,  KaUloui gratis

Wf. T om aszew sk i *5j0 s n ! $ S
Krąków, Rynek 18 p wylotu ol. Gpfttikiij IKV

Z j  w y p o i y c i s  z s i  
s z k ł o  i  p o K e l a n e
n r  za b a w y t a n s e z ., ze ó rs n ia  tc w a r zy s k ib  i w e se la .

£ Q  KiewoJe.akn C3, Kraków £1 n „ r f  fr.tr A  
P C I  Biure Bleisklej Farbiarai Fis I G I  *J)l I l K U

f a r b u l e t r w a ł e ,  M l i d R 'e t t  
t e r m in o w e  I t a n io .  -

Wydawca: w sawt^stwia Fołskiaj Spółki pcaaowei K. Ha l o ks a .  — Bedakw nscssłay ł odpow, Jan Ma t y a s i k .  — Drakami* „Głom Jitzeet.' r  Kzakewie imn» unndeas Reazaa* Fetk*.


